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Kraków 18 stycznia.
Centraliści robią ostatnie wysilenie, 

aby skłonić delegację do ustępstwa 
w  sprawie reformy wyborczej. Cała 
polityka ich chwilowo zasadza się na 
tem, że s tr a sz ą  i.as, jakoby rząd, 
korona i stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne były w zgodzie i harmonii i 
wspólnemi siłami postanowiły prze­
prowadzić bezpośrednie wybory w 
Galicji. Ale kto umie czytać między 
wierszami, ten widzi, że ta zgoda jest 
kłamana, że tój harmonii nigdy mniój 
nie było jak teraz.

W  łonie stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnegojest głęboki rozbrat, spo­
wodowany najprzód przez odstąpie­
nie jednój frakcji od zasad liberal­
nych, stanowiących do niedawna jesz­
cze program tego stronnictwa a na­
stępnie przez kwestje osobiste i fi­
nansowe, rozłączające dzisiejszych mi­
nistrów od głównych przewódzeów 
centralistycznych. Również między 
rządem a koroną nie ma bynajmniej 
tej zgody, którą ciągle blagują orga­
na centralistyczne. Dotychczas jesz­
cze korona nie zgodziła się formalnie 
na projekt reformy wyborczćj i nie 
wypowiedziała ostatniego słowa co 
do zastosowania tćjże do Galicji.

Czy jednak korona ostatecznie zgo­
dzi się na ten projekt, to zależy od 
zachowania się delegacji. Jeżeli dele­
gacja nasza wytrwa stanowczo na raz 
zajętem stanowisku, to zwycięstwo 
będzie po jój stronie.

Koronie chodzi przedewszystkiem  
o to, aby zapewnić sobie s p o k ó j  i re­
gularne funkcjonowanie machiny kon­
stytucyjnej na cały czaa aż  do końca 
wystawy pows echnćj. W  tym celu 
ustanowiono już termin wspólnych 
delegacji na d. 15 marca, aby aż do 
kwietnia uporać się z potrzebnemi 
funkcjami całego organizmu parla­
mentarnego.

Tymczasem postawienie kwestji 
reformy wyborczej na ostrzu noża 
mogłoby jeszcze przed kwietniem za­
chwiać całym tym organizmem i prze­
rwać spokojny bieg rzeczy. W ystą­
pienie delegacji naszćj z rady pań­
stwa mogłoby zakwestjonować de­
legacje wspólne i wywołać zamiesza­
nie jeszcze przed otwarciem wystawy 
powszechnej.

T e g o  zaś korona nigdy nie za­
ryzykuje.

Pozycja więc nasza w tćj chwili 
nie jest wcale słabą; owszem de­
legacja nasza panuje zupełnie nad 
sytuacją.

Tylko stanowczości i wytrwałości 
nam trzeba.

Ustępstwa robić w  obecnćj chwili 
byłoby grzechem nieodpuszczonym.

Niech eksperymentują centraliści, 
kiedy chcą. My na eksperymentach 
ich nic nie tracimy, a stanowczy opór 
przeciw zamierzonemu zamachowi na 
autonomję naszą tym razem musi nam 
dać zwycięstwo. Bo zwycięstwem już 
będzie odroczenie całej tej sprawy 
aż po zamknięciu wystawy powszech­
nej. Z każdego słowa kłamanego try­
umfu, jakim się dziś popisują organa 
centralistyczne, przebija niepewność 
i poczucie własnej niemocy; nie daj­
my się łudzić i nie idźmy na lep tych 
szalbierskich frazesów.

Sytuacja jest korzystną dla nas, 
tylko umiójmyją wyzyskać. Minister­
stwo dzisiejsze dobiegło już mety 
bezowocnych usiłowań; być może, 
że ono wegetować będzie jeszcze 
przez czas wystawy powszechnej; ale 
żadnej p o l i t y c z n e j  a k c j i  na wię­
kszą skalę dzisiejszy gabinet popro­
wadzić nie zdoła. Zamknięcie wysta­
wy będzie końcem jego karjery poli­
tycznej.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Poznań. [ R o z p r a w y  w s e j m i e  p r u ­
s k i m  n a d  w n i o s k i e m  p o s ł a  W e ­
g n e r a  o z a ł o ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  
w P o z n a n i u . ]

W dniu 15 b. m. przyszedł na  porzą­
dek dzienny sejmu pruskiego znany wnio­
sek W egnera. Podajemy tu mowy posłów 
polskich podług Dz. Pom. Wnioskodawca 
Wegner przemówił w następujących sło­
wach :

P a n o w ie ! Przedmiot naszego wniosku 
nie jest  n o w y m ; w ostatnich trzydziestu 
tatach często toczyły się rozprawy o u- 
tworzeuie uniwersytetu w Poznaniu. P o ­
zwólcie mi panowie podać wam krótki i 
zwięzły przebieg tych rozpraw.

Szósty sejra prowincjonalny W . Księ­
stwa Poznańskiego postawił w roku  1843 
wniosek opatrzouy motywami o założenie 
uniwersytetu, mającego sk ładać się po­
czątkowo z fakultetów ewangielicko-teo- 
logicznego, katolicko-teologicznego, p ra ­
wniczego i filozoficznego; do tych fakul­
tetów dodanym być miał zak ład  agrono­
miczny.

Odpowiedź najwyższój odprawy aejmo- 
wój z 30go września tego samego roku  
1843 na ten wniosek wspomina nasam- 
przód o braku dobrych elementarnych 
nauczycieli przy szkołach miejskich i gim­
nazjach i o dostatecznej sposobności dla 
mieszkańców W. Ks. Poznańskiego n a ­
brania wyższego wykształcenia na i s t n i e ­
jących  uniwersytetach monarchji pruskićj. 
Odpowiedź ta oświadcza dalój, że życze­

niu stanów nie może rząd uczynić zadość 
dopóty, dopóki w prowincji nie będzie 
tylu młodych ludzi zdolnych do słucha 
nia wykładów uniwersyteckich, którzyby 
w dostatecznym stosunku przyczyniali się 
do wydatków na uniwersytet i dopóki 
nie będzie dostatecznój liczby zdolnych 
ludzi umiejących dość dobrze po pol­
sku, którzyby katedry  uniwersytetu zająć 
mogli.

Następny siódmy sejm prowincjonalny 
zmodyfikował wskutek tego w r. 1845 
wniosek swój, zaznaczywszy, że W. Ks. 
Poznańskie upośledzone je s t  pod tym 
względem wobec innych prowincyj mo­
narchji, z k tórych każda posiada własny j 
uniwersytet, w ten sposób, że żądał, aby 
prócz wyniesienia seminarjum duchowne­
go w Poznaniu do fakultetu teologiczne­
go!, które  rząd zapowiedział, założono 
przedwstępny fakultet dla nauk filozoficz­
nych i tym sposobem położono funda­
ment, z którego z czasem powstałby ż ą ­
dany instytut. D ana  i na ten wniosek 
najwyższa odpowiedź, oparta na wywo­
dach ja k o b y  założenie uniwersytetu było 
częścią niestósownóm, częścią nie do wy­
konania, odmównój jest treści, oświadcza, 
że uchwalone powiększenie seminarjum 
duchownego w Poznaniu z utworzeniem 
w niórn fakultetów teologicznego i fib-zo- 
fieznego przyjdzie niebawem do skutku, 
a przez to przyszłe duchowieństwo ka to ­
lickie arohidyecezji poznańskiój będzie 
miało sposobność nabrać obok nauki po 
trzebnój do swego zawodu ogólnego, no­
wego wykształ enia.

W roku  1851 złożył ówczesny deputo­
wany hr. Cieszkowski u laski marszał- 
kowskiój wniosek o założenie wyższego 
zakładu naukowego w Poznaniu i oparł 
się przytóm na obudwóch petycjach po­
znańskiego sejmu prowincjonalnego i na 
ju stitia  distributiva. Celem ; oparcia tego 
wniosku, w którym wskazano na potrzebę 
którą  ogólnie uczuwano i w kilku pety­
cjach do JKMości wyrażono, wysłała k o ­
muna poznańska na dniu 2 kwietnia t e ­
go samego roku  1851 petycję do mini­
sterstwa z prośbą o założenie w P o zn a­
niu uniwersytetu i przedłożyła takową 
również izbie do uwzględnienia.

Rada kom unalna  Poznania , składająca 
się z członków obudwóch narodowości, 
powiada w swój petycji pomiędzy inne- 
mi, co nas tępu je :

„Nasza prowincja jes t  jedyną p ro­
wincją w całój pruskićj monarchji, k tóra  
nie posiada żadnego wyższego zakładu 
naukowego, a przecież środki jój ma- 
terjalne tak  są szczupłe, że mała tylko 
liczba rodzin zamieszkujących W. Ks. 
Poznańskie w możności jest bez wiel­
kich ofiar u trzymywać swych synów na 
odległych uniwersytetach. Założenie u 
niwersytetu w mieście Poznaniu jako 
środkowym punkcie prowincji, z k tó ­
rym połączone są jak  najróżnorodniej­
sze związki familijne mieszkańców m a­
łych miasteczek i w si,  dałoby spo­
sobność i muiój zamożnym mieszkań­
com prowincji nadania dzieciom wyż­
szego wykształcenia a przez to pod ­
niesienia prowincji, a  szczególnie na­
szego miasta.

Atoli miasto nasze — powiada ko ­
muna poznańska —  nietylko z co przy­

toczonych powodów nadaje się więcój 
aniżeli którakolwiek prowincja do za 
łożeoia uniwersytetu, ale szczególnie i 
z tego powodu, ze posiada lokale, któ 
reby a małym kosztem na uniwersytet 
zamienić można, ż e ’posiada dalój szpi­
tal, zakład  położniczy, duchowne se­
minarjum, posiadające znaczne środki, 
i obszerną bibljotekę, która  powiększo­
na mogłaby być dobrze użytą w ce­
lach naukowych".
Sprawozdanie komisji do spraw szkol­

nych z d. 3 maja 1851 roku o wniosku 
br. Cieszkowskiego zalecało nieprzyjęcie 
wniosku, ale z powodu zamknięcia sejmu 
nie przyszło już pod obrady izby. Od te­
go roku na kaźdóm z następnych czte­
rech perjodów posiedzeniu izby deputo­
wanych stawiano podobne wnioski, które 
przecież od roku  1853 nietylko założenia 
uniwersytetu dotyczyły, ale nadto zara­
dzenie smutnemu stanowi publicznego wy­
chowania w W. Ks. Poznańskióm miały 
na celu. W szystkie te wnioski szczegól­
niejszym sposobem , bo sprawozdania o 
nich krótko zawsze przed zamknięciem 
sejmu wykończone zostały, tak jak  pierw­
szy nie przyszły pod obrady izby.

W roku 1852 ponowił tenże poseł wnio­
sek swój o założenie zakładu akademi­
ckiego w Poznaniu, zbijając zarazem prze- 
szłoroczne sprawozdanie kom isyjne; lecz 
i ten wniosek przyjęty nie został w ko ­
misji dla spraw szkolnych, komisja ta na­
tomiast poleciła jednogłośnie izb ie , aby 
wyraziła zaufanie , iż rząd doprowadzi 
niezadługo do końca  toczące się układy 
o rozszerzenie seminarjum kPrykalnego  
w Poznaniu stosownie do najwyższój od­
prawy sejmowój z dnia 25 listopada 1845 
roku

Następujący potem wniosek tegoż po­
sła z r, 1853 o spowodowanie rządu, iż­
by j  k  narychlój zaradził smutnemu sta­
nowi szkolnictwa w W . Ks. Poznańskiem, 
utyskiwał pod względem szkół wyższych 
na to, że W. Ks. Pozuańskie nietylko nie 
ma uniwersytetu, jaki posiada każda pro 
wincja państwa; ze nietylko nie ma ża ­
dnego wyższego zakładu, czy to dla stu- 
djów k lasycznych , czy to dla wyższych 
nauk technicznych, a mianowicie, że nie 
ma tyle potrzebnego w kra ju  głównie rol­
nictwem się zajmującym zakładu agrono­
micznego dla wykształcenia młodzieży, 
lecz że nawet zapewnione już w r. 1845 
wyniesienie seminarjum kierykalnego w 
Poznaniu do fakubetu  teologiczno-filozo­
ficznego dotrzymanóm nie zostało.

W r. 1854 ponowiono znowu wniosek 
o podniesienie gimnazjów i o założenie 
ogólnój lub tymczasowo tylko specjalnój 
wszechnicy w W. Księstwie Poznańskiem. 
Jak o  powód podano w ostatnim wzglę 
dzie, że w W . Księstwie Poznańskiem nie 
ma nietylko ani jednego uniwersytetu lub 
zakładu akadem ickiego, lecz nie ma n a ­
wet wyższego agronomicznego lub poli­
technicznego zak ład u ,  tak  że młodzież 
jego dojrzała jak iteż i w ogóle młodzież 
przeszło 2 mil. Polaków  w państwie pru- 
skiem obywać się musi bez wszelakiego 
wyższego czy to ogólnego czy specjalne­
go wykształcenia w języku ojczystym i 
to tak  w domu j a k  gdzieindziój. Ponie­
waż wniosek ten z powodu zamknięcia 
sesji nie przyszedł na stół izby, przeto

K 0 N K U B Y

pana Lamberta.
(Obrazek z przeszłości.)

Już  on um arł i je s t  dawno pogrzebany 
ten poczciwy, dobry nasz Bercio, które­
gośmy wszyscy tak  cenili dla niesłycha- 
nój jego poczciwości i z którego wszyscy 
śmialiśmy się całe jego życie, dla tego 
że by ł  nieporównanie śmieszny.

Ojciec jego żegnając się z n i m , sam 
Bię przenosząc do lepszego świata, zapo 
mniał mu niezawodnie powiedzieć, mó­
wiąc o różnych życia warunkach , to co 
przedewszystkióm powiedział inny ojciec, 
wyprawiając w świat syna: Ridicule une 
fois, tu  le sera toujours ..

Przypisać należy temu zapomnieniu 
o jcow skiem u, że Bercio począwszy od 
pierwszego razu ,  kiedy przywdziewając 
żałobę po papie , kazał sobie jasno orze­
chowy surdut obszyć białemi tasiemkami, 
każdy  dzień swego żywota usque adfinem  
naznaczył śmiesznością.

Ojciec zostawił mu ja k i  taki m ajątek; 
ładną wieś o czystój hipotece i trochę 
czerwonych złotych z nienaruszonemi o- 
brąctzkami.

W ieś zwała się Cielątkówka, w herbie 
pan Lam bert miał Oślą głowę.

W iemy, że nieboszczyk Niesieeki, tak  
w ybredny j a k  on był, nie wzgardził Oślą 

łową i umieścił j ą  w swoich szacownych 
sięgach w towarzystwie najwytworniej­

szych Leliw, Pilaw, Duninów i Nałęczów.
Wzięta jednak na osobność biedna 

Ośla głowa i umieszczona w pośrodku 
C ie lą tków ki, a dana na własność panu 
Lambertowi Puz, stworzyła z nimi razem 
fatalną całość.

Stworzyła jakby fundamenta i podsta ­
wę do przyszłości naszego Bercia, a pierw­
sza p an ien k a , w którój na zabój zako 
chał się nasz bohater ,  usłyszawszy to 
wszystko razem, rzekła  ja k b y  natchniona:

—  Ależ ten pan musi być bardzo 
śmieszny !..

— A to dla czego ? — zapytała suro­
wo mama nieroztropnego dziewczęcia, 
mama, k tóra  wiedząc o wsi i czystej hi­
potece, zawczasu widziała w B-rciu nad­
zwyczaj mił go kawalera. —  A  to dla 
czego ? !..

— B e r c i o ,  P u z ,  C i e l ą t k ó w k a  
i O ś l a  g ł o w a ! ! !  il y  a de 1'etoffe — 
o d rz e k ła , nic się nie zająknąwszy pa 
nienka.

A c h ! te smarkate podlotki dziewczęta, 
to j a k  mamę kocham najgorsze są zmij- 
k i ! a jeszcze jak która ł a d n a , to bądź 
zdrów ! W szystko dopatrzą w człowieku, 
cooy rad  przed niemi zachow ać; wszyst­
ko przeczują, o czóm mc się nikomu ani 
nie śni gadać... a  co najgorsza, wszystko 
wypaplą i wyszczebioczą, chociaż ich nikt 
sa  język nie ciągnie.

Jabym  to wszystko bez pardonu  po- 
osadzał w klatkach i ustawił gdz eś w 
pustych poko jach , gdzieby nikogo nie 
widziały; niechby sobie tam przebyły 
wiek swój papuzi... a puściłbym Da świat 
już jako dorosłe i stateczne panny.

Gdy się bardzo ładnój Liloi wyrwało 
takie zdanie, mama niezmiernie żałowała, 
że też tak  nieoględnie swojój zepsutój

pieszczoszce postawiła to zapytanie: d l a  
c z e g o ? . ,  bo praktyczna mama pam ię­
tała o tóm, że po za ładną Lilcią szczę­
ście domowe obdarzyło ją  jeszcze pięcio­
ma mniej ładaem i Bibciami, Dziabciami, 
Zubciami i tóm podubnemi córeczkami, 
a los da ł jój cały ten szczęścia zapas 
mieścić na jedynaczce wsi.

Ł i d n a  L ilc ia ,  ale Ldcia  jeszcze nie 
p rak tyczna ; o niczóm nie pamiętała...

Jak  sobie raz wyobraziła, że żona pana 
Lam berta  będzie panią Berciową i z Cie­
lątkówki , będzie wyjeżdżać powozem z 
Oślą głową na d rzw iczkach— tak  się za 
boki trzymała ze śm iechu, i pau Lam 
bert dla niój przepadł na wieki, a ratizój 
ona dla pana Lam berta!

Nie było możebuój rady z dziewczę­
ciem !...

Pan Lam bert o niczóm nie wiedział... 
Ldcia mu przypadła  do se rca ,  i na nic 
się nie oglądając, postanowił zrobić z niój 
pa- ią Lambertową...

A postanowił uskutecznić ten zamysł 
w ja k  najkrótszym czasie, albowiem ckli­
wo mu było biedakowi samemu w jego 
Cielątkówce,

W tym  celu rozbił sobie dwa razy nosa 
w jednój i tój samój galopadzie , chcąc 
koniecznie tańcować, gdy ona tańcowała, 
a był nieborak tak  udatnym  do tańca, 
ja k  nie przymierzając pewne rogate zwie­
rzę do karety.

W  tym  celu przeleciał raz koniowi 
prosto przez łeb i b rzdękuął na ziemię 
aż mu się ka rk  nadwerężył, chcąc raź io 
w jój obecności dosiąść wierzchowca, k tó ­
rego bali się inni.

W tym celu skąpał się po szyję we 
fraku nowym i jasnych rękawiczkach, 
także w jój i licznój innych panien obe­

cności, w sadzawce ogrodowój , chcąc 
nieustraszonego naśladować Pilota, i sto­
jący  przepłynąć tęź sadzawkę w rnaleń- 
kiój łódeczce.

W  tym cela poparzył sobie ręce ukro- 
pem z sam ow aru, nalewając herbatę w 
obecności lo k a ja ,  gdy Lilcia zapragnęła 
wypić drugą filiżankę.

Wszystko to jed n ak  odbiło się ja k  
groch o ścianę o niewdzięczne serce bar 
dzo ładuój Ldoi — i pan L am ber t  z pla­
strem angielskiój kitajki na n o s ie , z pi­
jawkami na k a rk u ,  ze śmietanką na po­
parzonych rękach i z frakiem ubabranym 
gęstą wodą sadzawki — dostał takiego od 
mój po wszelkiej formie kosza, ja k b y  ani 
jednój z tych ofiar nie był poniósł dla 
u ió i!..

Nie mógł biedak pojąć, czemu ona go 
nie chce , gdy on ją  tak  serdecznie pra 
gnał uszczęśliwić. Zapytywał jój dziesięć 
razy o przyczynę , a gdy ładaa  Lilcia 
miała tyle serca, że milczę nem przyczy 
nę pokryła, znalazł się jakiś  Ucłużny przy 
ja-iel, k tóry mu wytłómaczył, że Giel-jt 
kówka jes t  powodem Wrzystkiego, wzięta 
w parze z Oś:ą głową.

Pan L am ber t  podumał trochę ,  popra­
wił plastry na nosie i okłady na rękach, 
pojechał w świat —  i okolica nad Pilicą 
dowiedziała się wkrótce, że Cielątkówka 
ma innego dzi dz ica , a że pan Lam bert  
nad Nidą kupił wieś Oślezęby.

— Będzie mądry, kto znajdzie w całój 
Polsce lepiój dobraną wieś do herbu! — 
mówił sobie poczciw iec , wracając z tój 
wyprawy do Łilci, w najzup. łniejszój na­
dziei, że teraz zdobędzie sobie jój rączkę 
i osóbkę na własność.

Zajechał przededwór oświecony dgiorno 
i wchodząc rozpromieniony do bawialne-

widział sie wnioskodawca w roku  nastę 
puym 1855 zniewolonym do wuiesienia 
tegoż samego wniosku w niezmienionój 
formie. W przedłozonóm następnie spra­
wozdaniu z dnia 18 kwietnia 1855 uzna 
ła  nareszcie komisia potrzebę rzeczonego 
uniwersytetu a następnie wniosła o przy­
jęcie wniosku hr. Cieszkowskiego, doty­
czącego założenia ogólnój lub tymczaso 
wo specjalnój wszechnicy w Poznaniu. 
Lecz i to sprawozdanie nie przyszło pod 
obrady izby, ponieważ przedłożony z o ­
stał j a k  wszystkie poprzednie krótko przed 
zamknięciem sesji. Tenże przedmiot po­
ruszony nareszcie został w r. 1866 przez 
posła dr. Metziga z Leszna, który do izby 
poselskiej wystosował prośbę, aby wobec 
król. rządu wyraziła potrzebę konieczną 
uniwersytetu osobnego dla 2 300 000 nie- 
niemieckich poddanych państwa pruskie­
go. W skuti k  dopiero i z powodu tój pe 
tycji przyszedł nareszcie przedmiot ten 
pod obrady izby, która  wedle wniosku 
8wój komisji dla spraw szkolnych po 
wzięła w dniu 7 lutego 1867 uchwałę, 
aby nad petycją dr. Metziga o założenie 
polskiego uniwersytetu przejść do porząd 
ku dziennego, równocześnie zaś objawić 
przekonanie, że król. rząd naradzi się nad 
tóm, w jak iby  sposób i w jakim zakresie 
należało zadośćuczynić objawionemu da 
wno pragnieniu o założenie uniwersytetu 
w W. Księstwie Poznańskiem, aby żąda­
nia luduości owój części kra ju  zaspoko­
jone zostały.

Z powodu nieprzyjaznych dlań okoli­
czności czasowych , jak ie  tymczasem n a ­
stały, nie poruszono już potem przedmio­
tu te g o , a sorawa pozostała na tem sa- 
móm stanowisku aż do dnia dzisiejszego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiedeń 17 stycznia.

Ileż to razy zapewniały już dzienniki 
centralistyczne, że cesarz zgodził się już  
na reformę wyborczą! Po tylokrotnych 
zapewnieniach, donosi dzisiaj ministerjal 
na Neue f r .  Presse , że dzisiaj dopiero 
minister Lasser złoży cesarzowi sprawo­
zdanie' względem projektowanój reformy 
i z a ż ą d a  p o z w o l e n i a  do wniesieuia 
projektu tego do rady państwa. Więc 
dopiero d z i s i a j  monarcha ma udzielić 
dotyczące upoważnienia —  dzisiaj do­
piero ma się oświadczyć za lub przeciw 
temu projektowi. —  „ N a d z i e j a  w i ę c  
j e s t  u p r a w n i o n ą  — dodaje N eu e fr . 
Presse — że na wtorkowóm posiedzeniu 
p io jekt ten wniesionym zostanie.“ Ale 
pytamy się, czy ta n a d z i e j a  rzeczywi­
ście jest upraw nioną? Ozy monarcha da 
ministerstwu to upoważnienie? czy dając 
je, nie zrobi żadnych zastrzeżeń? żadnych 
restrykcji?  Czy monarcha może zapo­
mnieć słów wypowiedzianych w przeszło- 
rocznój mowie tronowój, a zawierających 
w sobie obietnicę uwzględnienia „właści­
wości" Galicji ? — Czy wobec projekto­
wanój reformy wyborczój, wobec bezpo­
średnich wyborów, Galicja nie zasługuje 
ua uwzględnienie tych właściwości ? A czy 
kto inny może być sędzią w tój sprawie, 
ja k  tylko s e j m  galicyjski?

N a m  nadzieja Neue f r .  Presse nie zda­
je  się być wcale uprawnioną, ale owszem

żywimy przeciwną nadzieję , że korona 
zostawi gabinetowi całą odpowiedzialność 
za ten k rok  ryzykowny i będzie się trzy­
mała na uboczu od tój hazardownój gry 
polityczuój centralistów.

Zresztą dzisiaj Neue fr .  Presse podaje 
treść projektowanych dwóch us taw , m a­
jących przeprowadzić zamierzoną refor­
mę wyborczą, a mianowicie treść wedmg 
ostatnich zmian w p r o j e k t a c h  tych 
u s t a w  porobionych i ostatecznój ich 
redakcji. W edług tójźe, izba posłów rady 
państwa ma się składać z 335 posłów, a 
mianowicie:
Z C z e c h ........................................................ 90
z G a l ic j i ........................................................ 60
z niższój A u s t r j i .......................................  65
z wyźszój A u s t r j i .....................................  16
ze S ty r j i ........................................................ 22
z Moraw j i .....................................................  36
ze Szlązka   ..............................................  10
z T y ro lu ........................................................ 17
z K ra in y ........................................................ 9
z Bukowiny, Karyńtji i Dalmacji po 8 .  24
z S a te b u rg a .................................................  4
z Vorarlbergu, Istrji, Gorycji i Trje-

stu po 3, a w ięc ...................................  12
Razt-m................. 335

Z porównania powyższych cyfr nie tru­
dno na pierwszy rzut oka poznać , że 
cała ta reforma wyborcza jest tylko po- 
prawnóm wydaniem schmerlingowskich 
ordynacji wyborczych , obliczona na da­
nie żywiołowi niemieckiemu, to jest roz­
prószonym po całój monarchji mniejszo­
ściom niemieckim powagi w centralnym 
parlamencie. W  tym zam iarze, z tego 
punktu widzenia i według tych widokóyr 
ułożono powyższe cyfry ogólne i uh żo­
no także w pojedyńczych krajach po­
szczególne okręgi wyborcze.

A wobec takiego jawnego zamachu na 
autonomję naszą kra jow ą, Niemcy żąda­
ją  , aby delegacja pomagała w przepro­
wadzeniu tój ustaw y? Je s t  to zaiste bez­
czelność daleko posunięta. Jeżeli oni 
chcą zadać gwałt istniejącój konstytucji 
i ordynacjom krajowym, niechaj to uczy­
nią ja k  mogą i jeżeli mogą —  ale po­
mocy del gacji w tym dziele niechaj nie 
żądają. Jeżeli Niemcy austrjaccy mnie­
mają, że mają tyle moralnój siły, że mo­
gą się obejść bez nas i bez pomocy in­
nych jeszcze narodowości w A ustr ji ,  to 
niechaj sobie eksperymentują.

My możemy być spokojni! Nie t a c y  
jak dzisiejsi ministrowie i nie tacy jak 
dzisiejsi przywódzey parlamentarni Niem­
ców próbowali już tój sztuki dawniój i 
nie udawała się. My na tych ekspery­
mentach nic nie tracimy — im dłużój o- 
ne t rw a ją , tóm większa będzie k lęska 
stronnictwa, które tak zaślepione, naraża 
interesa całój monarchji w bezużytecznój, 
a tak  namiętnój walce polityeznój.

( Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e )  zaw e­
towało d. 13 b. m. pierwsze paragrafy 
artykułu  Igo  projektu  ustawy rady wyż- 
szój publicznego oświecenia, odrzuciwszy 
wszystkie wnoszone poprawki. Izba  wi­
docznie idąc za myślą p. de Broglie i j e ­
go przy jac ió ł,  chce powierzyć k ierunek

go p o k o ju ,  trafił na  zaręczyny ładnój 
Lilci z panem W ładysławem Z a re m b ą , 
właścicielem trzeciój części wsi Dąbrowy 
Zielonój.

W zdychał pan L am bert  tak  gorąco nad 
tóm, co się stało, że za kaźdóm westchnie 
niem gasił świecę w lichtarzu, lub po ru ­
szał pióro u loczka na głowie pani szam- 
belauow ój; a jedyną  pociechą, jakiój do­
znał, pijąc za zdrowie narzeczonych, było 
zaręczenie bardzo ładnój L d c i , iż gdyby 
była  pierwój wiedziała o tak  wytwornie 
dobranój wsi do jego rodzinnego klejno­
tu, byłaby się pewnie pokusie oprzeć nie 
potrafiła...

Od roku  mieszkał pan L am ber t  w O- 
śliebzębach i od roku zadziwiał okolicę 

j swoją wzorową gospodarką, praktycznym 
I rozumem i zrę znością swoją, k tóra  wnet 
I przeszła w przysłowie.

Cuda opowiadał sąsiadom o swoich do­
chodach z wypuszczania paszy dla wołów 
i kóz na zrębach w swym lesie. . . .  ze 
sprzedawania hurtownego słomy z wy- 
młóconęgo z b o ż a . . . .  z pozbycia się nie­
potrzebnego szlamu ze stawu w zamian 
za bardzo piękne dwa oleandry do ozdo­
by ganku.

Sąsiad pan Telesfor słysząc go tak 
chętnego do zrobienia dobrych interesów 
korzystał z chwili, i zamienił swój stary, 
żółty koczobryk  o trzech kołach i bez 
dyszla , na  wszystek całoroczny nawóz 
znajdujący siy w Oślich Zębach.

Przybili ręk a  w rękę  — < ałe zgroma­
dzenie obywateli na ja rm arku  winszowa- 

1 ło panu Lambertowi, że mu się znowu 
tak dobrze udało.

W  obec tych s p e k u l a c j i  gospodar 
skich — serce pana Lam berta  niepró 

jżnowało także.

Pamiętając o tem, że najlepiój klin w y­
bijać klinem — wybił wspomnienie o 
Lilji ze swego serca zakochując się w 
w pięknój pannie Malwinie, k tóra  zachę­
cając go widać i ułatwiając mu zbliżenie 
się do siebie, k ilka razy już wspomina­
ła  od niechcenia, ale znacząco o pięknóm 
położeniu Oślich Zębów i o starożytno­
ści tój nazwy.

Z tój strony by ł już pewnym wygra- 
nój, i błogosławił chwilę, k tóra  mu k a ­
zała zamienić dawną Cielątkówkę na tę 
nową siedzibę.

Szło tylko o przypodobanie się w in­
nych rzeczach bogdance serca — a gdy 
mu zdarzyło się dowiedzieć przypadkiem  
przez poczciwych przyjaciół, jako  panna 
Malwina wychowana za granicą, ma tru­
dność w mówieniu po polsku i dla tego 
wdzięczna jest  każdemu, kto o tóm pa­
mięta i do niój mówi po francuzku, — 
tnk wydobywając cały swój arsenał 
szkolnój i nieszkolnój francuzczyzny —  
pan Lam bert  prawie zapomniał w obe­
cności panny Malwiny, —  że je s t  polska 
mowa — i zapamiętale bawił j ą  tym  j ę ­
zykiem s a l o n ó w  i d y p l o m a t ó w  — 
jak się wyrażał.

Panna Malwina skarżyła mu się razu
Jnego, że pan Jerzy  przestrasza j ą  za­

wsze wjeżdżając w całym pędzie swego 
konia na dziedziniec i osadzając go gwał­
townie na miejscu.

— JI fa u t  avoir des libores dans la tete 
pour le fa ir e  —  odrzekł oburzony pan 
Lam bert —  il devrait pourtant savoir que 
Vous etes s i mai composee. . . .

—  O h! — rzekła p a n n a  M a lw in a . . .
— S i  vous le voidez Madame — je  lui 

dirai d ce pharaon de George que cela ne 
mar che p a s ?
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i dozór nauki w ręce nie tyle obrońców  
społeczeństwa, co nieprzebłaganych prze­
ciwników uniwersytetu. Napróżno p. Pa­
w eł Bert w wymownych słowach prze­
kładał, że nauka podlegać będzie radzie, 
w którój żywioł naukowy znajdzie się w 
mniejszości i w którój człoukowie po więk- 
szój części niestósowni będą. do tego ro­
dzaju obowiązków. Umyślna nieuwaga i 
przerywania kdku członków prawicy nie 
przekonają ludzi głębiój myślących, któ­
rzy widzą w nowój radzie oświecenia na­
der ważne błędy.

Zamieszczamy w streszczeniu głos zna­
komitego profesora p. Pawła Bert. P .Bert 
zwraca uw agę, że z pomiędzy 37 człon-

kultetu teologicznego. Tym sposobem re­
prezentanci wiary zasiądą obok reprezen­
tantów nauki, co będzie zgodne z zasa­
dami rzeczypospolitój zachowawczój.

Nie trzeba zapominać, że u przedsta­
wicieli wyznań niema możliwćj tranzakcji 
w rnaterjach dotyczących wiary. Przypo­
minacie sobie profesora, który wyrzekł 
słowa mogące być uważane za przeciwne 
innemu wyznaniu. Z radą wyższą taką, 
jaką chcą ustanowić, w jaki sposób pro­
fesor ten będzie sądzony?

Przypuszczam że profesor zaprzeczy 
Chrystusowi bóstwa? Czy poddadzą go 
głosowaniu ? I co za skutek takiego g ło ­
sowania? Czyż chcecie aby wiara była

ków, składają \Veh według jego projektu mtaj sędzią? Tak twh-rdzą. Ale czyż tak 
„.„a,,,.. 9A Bva.tnhs «! irmnH c i a ł a  icRt. w sainói rzeezv? Afłos z nrawiov:radę w yższą, 30 wyszłoby z grona ciała 

nauczającego publicznego lub prywatnego. 
Trzebaby jednakże powierzyć ciału nau­
czającemu zarząd i kierownictwo nauki 
i me okazywać mu nieufności bynajmniój 
nieusprawiedliwionój.

Nie można uważać zaniebezpiecznych lu­
dzi zapisanych wzłotój księdze znakomi 
tośei naukowych. A jednak, czyż tak nie 
będzie przy nieufności zapisauój w usta 
wie , jak to widziano przy interpretacji 
prawa o przysięgłych? (Sprawa Karola 
Robin. Red.)

Profesorowie powinni zatem składać 
większość rady wyższój. I  gdyby budżet 
oświaty ułożony był na wzór budżetu 
Stanów Zjednoczonych, najmniój 600 mi- 
lćonów należałoby mu poświęcić. P. Du- 
ruy jest jedynym z ministrów publicznego 
oświecenia, którego pamięć przechował 
lud. (Ptzorywania na prawicy). Ou jeden 
żądał przymusowój nauki początkowój, a 
my jesteśmy jedynym ludem na Zacho­
dzie , w którym nauka obowiązkowa nie 
jest zastosowaną pod karą na serjo prze­
prowadzoną.

Nauka wyższa zamkniętą jest wielu; 
ale na nieszczęście zdaje się, że wykopa­
no rów pomiędzy dziećmi obu kategorji. 
W yrażenie to nie jest m o je ,— powiada 
p. Bert,— ale hrabiego Douhet. I zdaje 
się, dodaje raport pana Douhet, że to są 
dwie warstwy socjalne, które się nie mo 
gą zrozumieć, uszanować, ani wzajemnie 
ocenić (wrzawa).

Łatwo pojąć, mówi dalój p .B ert,— że 
skład rady wyższój wpływa na to , coby 
należało uczynić dla nauki początkowój, 
dla nauki wyższój i nakoniec dla nauki 
naj wyższój.

jest w samój rzeczy ? (Głos z prawicy 
Jakże poetępowano od dwudziestu lat?
Głos z lewicy: Postępowano z tolerancją!)

C?yż nie w iecie, mówi dalój p. Bert, 
że nm ka tak jak i wiara ma swych mę­
czenników? Nazwisko Galileusza wszyst­
kim przychodzi na pamięć; imię Michała 
Servet przypomina stos.

W Anglji podniesiono niedawno kwe- 
stję potopu i człowieka współczesnego z 
potopem. Kwe8tja ta wyszła właśnie z 
kwestji teologicznój, mianowicie z pyta­
nia, czy byli ludzie przed potopem. Byli
stronnicy za i przeciw. Gdyby w Anglji    _
była rada wyższa, wzięłaby stronę jednych j porządkowanie ordynacji miejskiój ma na- 
lub drugich, stosownie do czasu i oko- stąpić przez przyjęcie jakiejś uzupełnia

ra w większości swój składa się z żywio­
łów „liberalnych,14 przyczem nie obeszło 
się bez niegodziwych iusynuacji, jakoby 
uniwersytet w Poznaniu stałby się ogni­
skiem agitacji polskich. 'Wybieg ministra 
oświaty również jest bardzo niezręcznym.

Któżby mógł uw ierzyć, że w Prusach 
zbywa na siłach naukowych do obsadze­
nia katedr nawet w istniejących dotych­
czas uniwersytetach ?

Przecież niedawno Niemcy mogli zało­
żyć uniwersytet w Strassburgu i nie przy- 
pomiuamy sobie, aby podówczas ktokol­
wiek się uskarżał na brak sił do tego 
potrzebnych. Trzeba niezapomnieć, że w 
samóm W . Księstwie znalazłoby się kil 
ku mężów, którzy w nauce mają nie ma 
łe  zasługi i mogliby być prawdziwą o- 
zdobą uniwersytetu poznańskiego.

Na tómże posiedzeniu poseł Miquel po­
stawił wniosek, wzywający rząd, aby na 
następnój sesji przedstawił projekt do pra 
wa dotyczący rewizji ordynacji miejskiej 
w całój monarchji. Pod tym względe 
istnieje w Prusach ogromna różnica, która 
nie jest rezultatem ani potrzeb miejsco 
wych, ani jakichś wyłącznych stosunków, 
lecz po prostu wynikłą z samej różnicy 
czasu, wydauia poszczególnych praw i 
rozporządzeń. W niosek posła M quela po­
zostawia do uwzględnienia rządu, czy u

liezności.
Czyż stronnicy przekonań katolickich 

poddadzą się uchwale rady, lub tóż wyj­
dą z rady, jak o tóm napomyka mons. 
Parisis? Proponowany skład rady będzie 
to budowa nowój wieży Babel.

Niechaj zgromadzenie nie zapomina 
słów  L eibnitza: „ktoby przez pół wieku 
miał w ręku oświatę publiczną, ten może, 
jeżeli zechce, zmienić postać świata.14 (B. 
dobrze na lewo.)

W niosek p. Berta odrzucono większo­
ścią 448 głosów, przeciwko 1 8 0 .— Czas 
pokaże kto miał słuszność.

3 X r ± e > 2 3 0 .0 3 r .
(Z sejm u—  rozprawy nad wnioskiem  

posłów w W. Ks. poznańskiem o założe­
nie uniwersytetu w Pozuaniu— projekt 
zmiany ordynacji miejskiój— stanowisko 
stronnictw względem projektów do prawa 
na polu kościelno - politycznem —  konfe- 

Gdyby artykuł lsz y  n ieb yt zm ienionyjrencje nad reorganizacją sądownictw —
ostatniemi cza sy , co m ogłoby się wyda­
rzyć? Oto, że wielu z tego zgromadzenia 
nie m ogłoby zadosyć uczynić warunkom. 
(Śmiech). Nauka wyższa nie jest we Fran­
cji zorganizowaną. Nawet w Montpellier, 
studenci medycyny i prawa nie mogą 
znaleść wykładów umiejętności, których- 
by potrzebowali poza swemi specjalnemi 
Btudjami.

Zanadto długo nauka wyższa służyła  
tylko za źródło podatków przez wyrób 
bakałarzy, i do tego stopnia, że w osta­
tnich czasach dyplomy przynosiły skar­
bowi 53,000 fr. dochodu, a w roku 1859 
szkoły wyższe kosztowały państwo zale­
dwie 83,000 franków.

Czego nam brak, to ilości narzędzi i 
środków działania. I  czyż nie lepiój, że 
nasi lekarze odkrywają rany chorego i 
ocalają go, jak żeby mieli ukrywać rany 
i o śmierć przyprawić chorego? D la tego 
to p. Bert pragnie, aby ludzie praktyczni 
i  naukowi nie byli usuwani z rady wyź- 
szój.

Nie chcemy, aby zanadto pospieszano 
z drzewem wiadomości przez wykład za- 
wczesny nauk, narażając drzewo na zła­
manie pod ciężarem przedwczesnych owo­
ców ; chcemy jednakże aby niezaniedby- 
wano nauki w właściwym czasie, bo ona 
jest oswobodzicielką m yśli ludzkiój.

Chcemy, aby młode francuzkie poko­
lenie uzbrojone było w wątpliwość nau­
kową i żeby nie schylało głow y jak tylko 
przed dowodem. Rozum powinien być jak  
ten okręt, który obok busoli, ma balast 
utrzymujący go w pośród bałwanów  
chroniący go nawet od zatonięcia.

D la tego to mówca wprowadza do rady 
wyższój przedstawicieli fakultetu nauk, 
przedstawicieli wyższój nauki religji i fa-

ustawa wojskowa i prasowa dla całych  
Niemiec).

D . 15 stycznia w izbie deputowanych 
toczyły się rozprawy nad wnioskiem W e­
gnera o założeniu uniwersytetu w mieście 
Poznaniu. Wniosek wyszedł, jak wiado­
mo, od posłów polskich z W . Księstwa 
i był popierany przez nich i przez przy- 
wódzcę środka p. Windhorst (Neppen). 
Przeciwnicy założenia uniwersytetu w P o ­
znaniu dowodzili, że przez to przybędzie 
tylko nowe ognisko agitacji. Minister o- 
światy zaś sądzi, że pomimo względów  
politycznych, w chwili obecnój braknie 
sił naukowych do wykonania tego pro­
jektu i zapewne jeszcze przez długi czas 
będzie w nich dawał się czuć pewien 
niedostatek. Nawet w obecnie istniejących 
uniwersytetach obsadzenie katsdr napo­
tyka wiele trudności, albowiem braknie 
profesorów teo logii, prawa rzymskiego, 
prawa karnego i kościelnego, filozofii i 
nawet filologii klasycznój. Brak ten w chwili 
obecnój jest tak znaczny, że dozadosyć- 
uczynienia mu potrzeba będzie nie mało 
sił świeżych; w skutek tego projekt zało­
żenia uniwersytetu w Poznaniu w chwili 
obecnój jest po prostu niewykonalnym. 
Posłowie niemieccy z W . Księstwa ze swój 
strony dali tylko dow ody, o ile ich ob­
chodzi los reprezentowanój przez nich 
prowincji, występując przeciw wnioskowi 
swoich polskich współkolegów. Po tych 
dyskusjach Izba postanowiła przejść do 
porządku dziennego. Mamy więc nowy 
dowód niechęci do nas ze strony rządu 
pruskiego. Nawet tak słuszne żądania, 
jak założenie uniwersytetu dla naszój pro

jącój nowelli, lub przez zupełme nowe 
prawo, które obok uwzględnienia miejsco­
wych potrzeb miałoby na celu ujedno­
stajnienie stosunków miejskich w całych  
Niemczech.

Projekta do prawa wniesione przez dr. 
Falka wywołały rozdwojenie w obozie 
8taro-konserwatywnym. Tylko bardzo ma­
ła część tój frakcji pod przywództwem  
p. Holtza będzie głosować przeciwko, 
druga zaś część pod przywództwem p. 
Denzin za tymi projektami do prawa.—  
W  skutek tego rozdwojenia w obozie sta- 
ro-konserwatywnym zmniejszają się siły 
opozycji przeciwko projektom do prawa 
dr. Falka. Stronnictwo t. z. postępowe 
w zasadzie ma się zgadzać z zapatrywa­
niami liberalno narodowymi na projekta 
ministra wyznań, lecz będzie żądać pe­
wnych zmian. Stronnictwo liberaluo-na- 
rodowe ze swój strony chce wszystkie te 
projekta przekazać komisji, lecz w pierw 
szóm czytaniu podczas dyskusji wszystkie 
te cztery projekta do prawa połączyć z 
sobą.

Konferencje w sprawie reorganizacji są­
downictwa mają się znowu rozpocząć w 
lutym roku bieżącego. Projekt założenia

tych praw, z jakich korzystają gimnazja 
klasyczne; prawo o postępowaniu władz 
cywilnych i wojskowych podczas zatnie 
szek publicznych, tchnące duchem dyk 
tatury; wreszcie prawo o książkach i pi­
smach perjodycznych, — wychodzących  
mniój niż raz jeden na tydzień, krępują­
ce w wysokim stopniu tak wolność sło­
wa, jako tóż czynność księgarską. Nowa 
ustawa o cenzurze, o której krążyły po 
głoski, jest jeszcze w projekcie; alo spó 
łeczeństwo nie myli się podobno, gdy się 
nie spodziewa po mój nic dobrego; tym 
czasem zaś panuje w tój kwestji chaos i 
zupełna samowola, stosownie do kaprysu 
cenzorów i zarządu prasowego. Procesa 
prasowe sypały się, jak z rogu obfitości, 
zawieszano i zabraniano pisma perjody 
czne i palono książki, —- jak to miało 
miejsce z dziełem Scherra: Studja histo­
ryczne. Powiodła się w roku z szłym je 
dyna praca ustawodawcza, wielkiój wpra 
wdzie doniosłości, lecz którój znaczenie 
cywilizacyjne jest dość problem atyczne; 
mianowicie reforma służby woj-tkowój.— 
Odnośny projekt, już ukończony, poszedł 
do rady państwa. Inna za to kwestja — 
nierówuie ważniejsza, t. j. reforma po 
datkowa, która przez pewien czas była 
przedmiotem gawęd dziennikarskich, uto­
nęła bez śladu; — ustały nawet w tym 
względzie wszelkie pogłoski. W celu zre 
firmowania sądów włościańskich wyzna 
czona do tego komisja, zbierała po całój 
Rossji potrzebne m rteijały; lecz dalszy 
kierunek tój kwestji jest tajemnicą dla 
publiczności. O wprowadzeniu jawnych są 
dów przysięgłych i instytucji sądów po­
koju w Syberji nic nie słychać. W pra­
wie o instytucji ziemstwa nie zaszły ża­
dne zmiany; lecz istytucja ta, krępowana 
przez administrację, nie robi tyle, ileby 
mogła, i dla tego nie obudzą, jak da- 
wniój, żywego zajęcia w publiczności. — 
W  miesiącu grudniu petersburskie zgro 
madzenie ziemskie gubernjalne obrado­
wało w pustój sali. Ministerstwo oświece 
nia zatwierdziło ustawę o seminarjach 
nauczycielskich, ale nie wiadomo, kiedy 
te seminarja wszystkie będą otwarte. —  
Nareszcie samo społeczeństwo nie w yda­
ło z siebie nic godnego uwagi. Przodu­
jące jego warstwy hołdowały takim dą­
żnościom, planom i troskom, które dale­
kie były od służenia krajowi.

Ale trzeba wyznać, że jeźli ilnie przy­
patrując się objawom życia publicznego, 
niepodobna nie dostrzedz w nich pewne­
go rozkładu moralnego, równocześnie da 
je się widzieć w społeczeństwie rossyj- 
skiem wzrastająca żądza wiedzy i kształ-

trybunału dla całych Niemiec znajduje cenią się. Nigdy jeszcze rzeczy poważne
coraz więcój uznania nawet w południo­
wych Niemczech. Sprawa reorganizacji 
sądownictw i urządzenia trybunału ma być 
wniesioną na najbliższój sesji sejmu nie­
mieckiego; rozwiązanie jój bowiem będzie 
znacznym krokiem naprzód w sprawie 
zjednoczenia wewnętrznego Niemiec.

Oprócz ustawy wojskowój dla Niemiec, 
przyszłemu sejmowi niemieckiemu będzie 
przedłożony projekt ustawy prasowój. Na 
mocy tój ustawy nietylko kaucja dla dzien­
ników politycznych będzie zniesioną, ale 
i prawo poprzedniój konfiskaty. Zniesie­
niu poprzedniój konfiskaty rząd pruski 
ma być bardzo niechętnym.

U biegły rok można nazwać rokiem sta­
gnacji i reakcji tak w samem spółeczeń- 
stwie, jako tóż w sferach rządowych. — 
Na polu prawodawstwa nie uczyniono 
nic, coby świadczyło o postępie; przeci­
wnie zmiany, które tu zaszły, dowodzą, 
że rząd chciałby na nowo tłumić te nie­
liczne i słabe zarodki liberalnego rozwo­
ju, które się ukazały w początkach dzi­
siejszego panowania. — Oprócz prawa o 
kursach dla kobiet przy akademji medy 
cznój w Petersburgu, stanowiącego jedy 
ny w tym względzie wyjątek, reszta u- 
staw, w ubiegłym roku ogłoszonych —- 
stwierdza powyższe zapatrywanie na cba-

dotyczące ważnych kwestji polityki i na­
uki, nie ściągały tak znacznój jak w obe­
cnym czasie, liczby czytelników. Ale wo­
bec tego objawu literatura rossyjska, szcze­
gólnie dziennikarstwo, nie odpowiedziała 
godnie swemu zadaniu; nieprzyzwoita po 
lemika i płytkość sądów odznacza od pe­
wnego czasu wiele bardzo płodów litera­
tury bieżącój i gazeciarstwa.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Dokończenie sprawozdania
z  posiedzenia rady miejskiój 

d. 16 stycznia.

w incji, podczas gdy wszystkie inne pro-jrakter prawodawstwa. Takiemi są: pra 
wincje korzystają z tego prawa, było od-Iw o o przekształceniu gimnazjów realnych 
rzuconem przez Izbę deputowanych, k tó-jw  szkoły realne, które są pozbawione

Resztę wczorajszego posiedzenia zajęły 
rozprawy nad projektem instrukcji dla 
komisji uporządkowania miasta. Projekt 
ten znany jest czytelnikom , gdyż za­
mieszczony był dosłownie w przedwczo­
rajszym numerze. Sprawozdawcą komisji 
wnoszącym ten projekt, był r. m. C h rza ­
n o w sk i. Uzasadniał go w następujący 
sp osób :

Rada miejska wybierając oddzielną ko­
misję do uporządkowania miasta i prze­
kazując jej do rozstrząśnienia projekt w 
tym względzie prezydenta miasta, okre­
śliła już, lecz tylko w ogólnych rysach, 
zakres działania komisji uporządkowania 
miasta. Jednak komisja ta pragnie, aby 
zakres jój działania był dokładnie ozna­
czony, bo przez to jedynie uniknąć m o­
żna zamętu w sprawie i sporów, i po­

rządnie ją przeprowadzić. Zarazem ko­
misja chcąc aby projekt uporządkowania 
miasta jak r.sjlepiój był ułożony i wyko­
nywany, a suma z pożyczki przez mia­
sto zaciągniętój jak najwłaściwiój użytą 
najprzód na te urządzenia i budowy, któ­
re są naj.otrzebuiejsze i że takowe przez 
całą radę uznaDemi zostaną —  musi so­
bie życzyć, aby współdziałały z komisją 
w jednym  kierunku wszystkie sekcje ra­
dy miejskió| i specjalne jój komisje, któ­
rym wypracowanie pojedynczych wnio­
sków poruczono, jak np. komisja wodo­
ciągowa, szkolna, sukiennicza; aby współ 
działanie to było dobrze określone; aby 
wreszcie wszystkie czynności i wnioski 
co do uporządkowania miasta koncentro­
wały się w jednój władzy, którą jest ko­
misja uporządkowania miasta. Wypraco­
wany w ten sposób ogólny plan uporząd­
kowania miasta oraz zaprojektowana ko- 
Ifj j eg° wykonywania, powiuny być przed­
łożone do rozstrząśnienia i uchwalenia 
pełnój radzie miejskiój; po przyjęciu o- 
góbiego planu przez radę i oznaczeniu 
przez nią ostatecznie kolei jego wykony­
wania, to jest po orzeczeniu przez nią, 
które budowle i urządzenia uważa za 
najpotrzebniejsze i lniejsze do w y­
konania, przedłożone >yły radzie szcze 
gółowe ty .h  budowli t ijekty opatrzone 
dokładoemi kosztorysami, a po zatwier­
dzeniu tych s z c z e g ó ł o w y c h  projektów 
pierwszój części ogóluego planu, przy- 
stąpionoby do wykonania.

Postępując w inny sposób, sprowadzo- 
noby całą sprawę w zamęt. W skutek do­
raźnie wprowadzanych wniosków przez 
sekcje i komisje, wydanoby pieniądze na 
budowle, które jakkolwiek użyteczne, je ­
dnak są mniój potrzebne i mniój niezbę­
dne od tych, na których wystawienie za­
brakłoby potóm pieniędzy, gdyż suma 
półtora miljona złr. nie jest niewyczer­
paną. Droga postępowania zaprojektowa­
na w instrukcji, jest w każdym razie na­
wet krótszą jak bezładne działanie; we­
dług niój postępując, m ogłyby być już 
w końcu marca r. b. przedłożone szcze­
gółowe projekta budowli uznane najpo- 
trzebniej8zemi, i zaraz w pierwszych 
dniach wiosny możnaby rozpocząć ich 
wykonanie. — Z tych powodów komisja 
uprasza o przyjęcie zaprojektowanój in­
strukcji. — W dalszóm jój uzasadnieniu, 
przedstawia sprawozdawca, j!,kby według 
tój instrukcji postępowało działanie sek- 
cyj komisyj i samójźe rady.

Po otwarciu przez prezydenta ogólnój 
rozprawy nad projektem instrukcji, r. m. 
B a r a n o w s k i  w nosi, aby przejść nad 
nią do porządku dziennego, a wezwać 
tylko komisję uporz. miasta, aby wprost 
sama przedłożyła ogólny w tym wzglę 
dzie plan i szczegółowe projekta, zapro­
siwszy do swego grona w razie potrze­
by więcój jeszcze osób z rady i z poza 
rady.

Podobny wniosek stawia r. m. B i e -  
s i a d e c k i  i mniema, że plan przez ko- 
misję wypracowany, następnie byłby do 
piero roztrząsany przez sekcje rady. — 
W niosek ten popiera r. m. S e h S n b o r n

Zbija ich zarzuty r. m. R z e w u s k i  
dowodzi potrzeby skoncentrowania w szy­
stkich czynności co do uporządkowania 
m asta w komisji do tego wybranój.

Sprawozdawca C h r z a n o w s k i ,  od 
powiadając pp. Baranowskiemu i Biesia- 
deckiem u, przedstawia, że droga przez 
nich proponowana, jest niemożebna juz 
w obecnóm położeniu i wobec uchwał 
rady m iejskiój, która szczegółowym k o­
misjom, jako to : wodociągowój, sukien 
niezój i t. d. poleciła przed rokiem przed 
łożenie wniosków i projektów, tyczących 
się uporządkowania miasta; także si-kcje 
rady mieiskiój z różnemi występują wnio­
skami. Otóż musi być termin oznaczony 
do przedłożenia wszystkich tych wnio­
sków , aby je można zebrać i ułożyć w 
jeden ogólny projekt uporządkowania 
miasta, oznaczyć następnie, co jest pil­
niejsze , a co mniój pilne do wykonania.

Po zamknięciu ogólnój rozprawy roz­
poczyna się szczegółowa nad pojedyń- 
czemi paragrafami instrukcji.

R. m. J a k u b o w s k i  radzi pominąć

albowiem dopiero w tym paragrafie i w 
następnych określone są czynności ko- - 
misji uporządkowania miasta; w pier­
wszym zaś zawarta tylko definicja zada­
nia kom isji, mniój dokładna, & w dru­
gim wymienione nie wszystkie urządze­
nia i budow le, do uporządkowania mia­
sta należące.

W niosek ten popierają radcy miejscy 
S c h o n b o r n ,  M a r k i e w i c z  i W a r -  
s c h a u e r ;  zaś r. m. K u c z y ń s k i ,  B a ­
r a n o w s k i ,  R y d z o w s k i  i O e t t i n -  
g e r ,  proponują różne do 1 § poprawki.
Z tego powodu długa rozwijasię dyskusja.

Sprawozdawca przedstawia, że istotnie 
dopiero w §§. od 3 do 9 zamknięte są 
główne przepisy instrukcji, a §. 1, nad 
któiym jest tak długa rozprawa, określa 
jedynie ogólnie zadanie komisji uporząd­
kowania miasta, które to zadanie rozwi­
jają następne paragrafy od 3go począw­
szy. W §. 2 zaś wymienione są urządze­
nia i budowle, najważniejsze do uporząd­
kowania miasta, aby dać przez to wska­
zówkę sekcjom i komisjom, w jakim kie-' 
runku iść mają ich wnioski.

Przy głosowaniu nie przyjęto §. 1, gdyż 
za nim oświadczyło się 16 głosów przeciw 
18. Poezóm komisja cofa §. 2, jako bę­
dący w związku koniecznym z § . 1 .  Na­
stępnie, pomimo długiój dyskusji i wno­
szenia różnych poprawek, rada odrzuciw­
szy poprawki, p r z y j ę ł a  b e z  z m i a n y  
resztę §§. <‘d 3 do 9 włącznie, które za­
wierają główną osnowę brouionój przez 
sprawozdawcę instrukcji. Najdłuższa roz­
prawa była nad poprawką wniesioną przez 
r. m. J a k u b o w s k i e g o ,  żądającego 
aby w §. 4  opuścić oznaczenie terminu 
do końca lutego, w którym to terminie 
powinny sekcje i komisje wnioski swoje 
co do uporządkowania miasta przedłożyć; 
żądał zaś opuszczenia tego terminu, bo 
uważał go za krótki. Jednak poprawkę 
tę rada odrzuciła po wyjaśnieuiach da­
nych przez r. m. R z e w u s k i e g o  i spra­
wozdawcę C h r z a n o w s k i e g o ,  którzy 
przedstawili: że sekcje mogą do tego ter­
minu zadanie swoje wykonać; że termin 
ten nie jest tak krótkim, bo przecież nie­
którym komisjom specjalnym rada już 
przed rokiem poleciła przedłożyć wnioski 
swoje w szczegółowych sprawach tyczą­
cych się uporządkowania miasta, lecz do­
tąd tego nie uczyniły. R. m. Chrzanowski 
oświadcza, że nie broni bynajmniój k o ­
misji uporządkowania miasta od zarzutu, 
iż powoli także w zadaniu swojóm postę­
puje, lecz główna pod tym względem wma 
cięży na budownictwie miejskióm, które 
przed rokiem zawezwane o przedłożenie 
komisji dokładnego planu miasta Krako­
wa w jego teraźniejszym stanie, nie uczy­
niło tego dotychczas; część także winy 
leży na komisjach specjalnych, które do­
tychczas nie przedstawiły swych wnio­
sków w sprawach im poruczonych. PrzyT 
tój sposobności przypomina potrzebę zre­
organizowania budownictwa miejskiego, 
o co odpowiedni wniosek już przed pół 
rokiem przedłożył; wniosek ten odesłany  
do oddzielnój komisji, dotąd jest me za­
łatwiony.

Po przyjęciu projektu instrukcji, zam­
knięto posiedzenie o godzinie w pół do 
9tój wieczorem.

(B. J.) Chrzanów, 16 stycznia. —  Z p ra ­
wdziwą przyjem nością czytam y często w w a­
szym dzienniku um ieszczane korespondencje
0 różnych odczytach, tea trach , am atorskich, 
w ieczorach m uzykalnych, balach połączonych 
z loterjam i fantow em i, które uprzyjem niając 
w ieczory łączą się z korzyścią dla celów do­
broczynnych! —  W yjątek tylko stanowi, dzię­
ki obojętności tu tejszćj inteligencji zacofany 
Chrzanów. — A nie brak przytem  środków
1 ludzi św iatłych k tórzyby mogli być dobro­
czyńcami. W szakże zeszłoroczne w ykłady po­
pularne, urządzone staraniem  tow arzystw a 
dagogicznego krakow skiego, n iezbity  dają ^ j- 
wód, iż i tego roku zw łaszcza w porze zimowej 
podobne w ykłady ściągałyby licznych słucha­
czy. In teligencja tu te jsza  pow inna zająć się 
tym pomysłem , przez to dowieść, iż dba o do­
bro m iasta i kraju! W ykłady takie nie tylko 
przynosiłyby korzyść słuchającym , lecz nadto 
położyłyby tam ę obecnie w mieście naszem

1 i 2, a rozpocząć instrukcję od §. 3 ;  grasującemu próżniactwu. Oprócz tego mo-

— Inutile  — rzekła znowu panna Mał- 
w ina. . .

Pan Lambert poprzestał na tóm —  ale 
prosił panny Malwiny, aby się przychy­
liła do prośby jego i wraz zgodnym  swym  
ojcem przybyła na maleńką f e t ę ,  jaką 
w dzień swoich imienin wyprawia w O- 
ślych Zębach.

— Czy będziemy tańcować?
— Voyez ■ Vous — celte fe te  ce sera un  

cnmmega — quetque ch >se tant soit peu 
d’improvisione ! . . .  On dan era sur lepia- 
no. . un nagera sur de petits batons. . . .  
on . . . .

—  Ab‘ż to będzie przepyszne! zawo­
łała uradowana niezmiernie panna Mal- 
wina.

— Ce sera magniferbe! superfque! — 
odpowiedział równie uradowany pan Lam­
bert — et Vous viendrez — n’est-cepas ?

— S i  je  pouvais . . . .  zaczęła Mai wina.
— O h! pouvez Madame — pouvez! — 

dokończył uszczęśliwiony pan Lambert i 
chciał przy tój sposobności, która mu 
się nadzwyczaj wydawała korzystną z ło ­
żyć u stóp pięknój Malwiny drugą swą 
prośbę — to jest osobę swoją wraz z 
Oślemi Zębami i resztą przyległości.

Ale jak na złość wpadł właśnie na 
dziedziniec pan Jerzy — panna Malwina 
przestraszyła się znowu — pan Lambert 
schował drugą prośbę — znowu do ja  
kiój korzystnej chwili.

Zapowiedziana f e t a  w Oślich Zębach 
zblizała się; każdy pragnął stawić się na 
zaproszenie — tak rozciekawiony był 
tern co się tam odbywać miało — a co 
każdemu d o s ł o w n i e  powtarzała panna 
Malwina.

Wiedziano, że przygotowania są wiel­
k ie . . .

W iedziano, że solenizant zakupiwszy 
wszystko szkło — fajans i porcelanę w 
powiatowóm miasteczku — i wioząc to 
sam wózkiem do dmnu — wpadł ze 
wszystkiem szkłem, fajansem, porcelaną, 
w dodatku z wózkiem z mostku dziura­
wego pod tenże mostek — i że wszyst­
ko to z pod tegoż mostku wraz z sole­
nizantem wydobyto w stanie dotkliwego 
kalectwa. . . .

Wiedziano, że w transparencie jaki na 
cześć swoją solenizant kazał pokryjomu 
służbie przygotować — miała jaśnieć O 
śla Głowa z cyfrą tegoż, a pod nią mia­
ły  goreć dwa czerwone serca złączone 
jedną tylko literą ognistą M . . .

Wiedziano i to i jeszcze tamto i je­
szcze owo — ale że my lubimy rze 
czy dokonane, przeto nie słuchajmy co 
będzie —  a zobaczmy co było.

Pan Lambert robiąc honory domu — 
nie miał czasu zajmować się wyłącznie 
jedną osobą.

A  znowu pan Jerzy nie mając w cu­
dzym domu nic do roboty, zajmował 
się tylko jedną osobą — wcale się o 
wszystkich nie troszcząc.

Tą osobą była panna Malwina — a 
pan Lambert zauważył to bardzo.

Pom yślał sobie, że Jerzy, który tak 
przestrasza zawsze pannę Malwinę osa­
dzaniem konia musi ją także męczyć sw o­
ją  rozm ow ą.. .  i począł szukać pozoru 
do przerwania tójźe ro zm o w y ...

Panna Malwina ułatwiła mu to sam a, 
bo przy końcu f e t y  właśnie gdy niespo 
dzianka z nakazam go transparentu oczom  
gości ukazać się w całym blasku m iała, 
rzekła do niego ::

—  Pan się przeszedł dziś we wszyst­
kiem, panie Lambercie!

—  A h ! si f  avals pour ma peine une 
recompense de votre cote madame!....

—  A jakiójżeby pan żądał?...,
— Que vous vouliez accepter madame 

mon coeur — ma TSte-d’ane, mes Deuts- 
d'ane — et....

— D osyć panie dosyć! zawołała le ­
dwo żywa ze śmiechu panna Mdwina.

—  Nigdy dosyć dla C i'bin p-.ni! koń 
ezył pan Lambert nie chcąc tym razNeip 
n«próżno tracić po raz drugi dobrój spo­
sobności: Tous ces tresors et biens que je 
possdde madame — składam u uóg Two­
ich! i klęki,ął na prawe kolano.

— Dobrze — odrzekła panna Malwina, 
jeżeli tylko pan Jerzy, któremu dziś w ła­
śnie przyrzekłam rękę moją, zgodzi się 
przyjąć je na współkę ze mną....

— Jerzy! ce pharaon!?  krzyknął pan 
Lambert — on co panią zawsze tak prze­
strasza — qui Vous fa i t  toujours tant 
d ’epouvantails ?

— Przyrzekł mi najuroczyściój pan 
Jerzy poprawić się — odrzekła panna Mal­
wina —  i jestem pewna, że dotrzyma 
słowa.

-— E t ma fe te !  ma fe te !  wołał jeszcze 
pan Lambert.... et mes batons sur 1’eau — 
et mes coeurs au feu  avec votre lettre !

W tój chwili zajaśniał transparent z o- 
krzykiem V i v a t !  a panna Malwina do­
wiedziała się czem były serca au fe u  i 
jój litera ...

Pan Lambert zbliżył się jeszcze do pan­
ny Malwiny zachwycającój się sercami w 
transparencie, i spytał głosem , który wska­
zyw ał. że ebee być czystym przed wła 
snóm sumieniem.

— Czy gdyby nie Jerzego pośpiech —  
byłaby mnie pani teraz przyjęła?

— Cóż za pytanie! a któżby temu mógł 
się oprzeć!! i westchnęła jaszczurka....

— Meręi — rzekł ze drżeniem pan Lam­
bert — Vous me dorez mes poudres.....

I pocałował ją gorąco w rękę.
A  wypiwszy toast za zdrowie państwa 

młodych na sutem ich wes, lu — prawdę 
mówiąc — nie miał już pan Lambert co 
robić nad Nidą, tómbardziej, że po wzo- 
rowóra gospodarstwie i wytwornych o p e ­
r a c j a c h  s p e k u l a c y j n y c h ,  wyki— 
rował on swoje Ośle Z -by tak dobrze, 
że sprzedano na licytacji, zostawiły mu 
tvle tylko kapitału czystego, ile pierwój 
dawały dochodu.

Z tym zapasem w kieszeni —  ruszył 
pan Lambert w świat —  i gdzieś w dro­
dze. poznał i zwykłym swym sposobem  
rozkochał się zaraz na piękne w jakiójś 
ładnej w dów ce, i to tylko o jednym je ­
dynym synku.

Wdówka czarnóm okiem patrzała od 
razu na niego jakoś tak przyjaźoie a tak 
figlarnie, a tak ciągle się uśmiechała gdy 
się do niój zbliżał, że pan Lambert uczuł 
w największych głębiach serca swojego, 
jako teraz dopiero nadeszła dla niego 
chwila stanowcza, i że tu przy boku żwa 
wój wdówki znajduje się cel życia jego.

A jeszcze malec jedynak wd.Swk:, bar­
dzo miły i także figlarny dosyć Bronuś, 
przyczyniał się do ustalenia uczuć pana 
Lamberta, włażąc mu na kolana zbłoeo- 
nemi bucikami — ciągnąc go za nos, za 
wąsy i bijąc mu muchy natrętne całą rącz­
ką dobrze zbudowaną na czole i  poli­
czkach.

Jak żelazo za magnesem pociągnął nasz 
poczciwy Bercio za mamą i synaczkiem, 
i osiedlił się nad Bystrzycą raz na zaw­
sze porzucając Pilicę i Nidę.

Aby być w iernym , dodać należy, że 
pamiętał o tóm co nieraz Błyszał od sta

rych : ż e  u w d o w y  c h l e b  j e s t  g o ­
t o w y .

W ziął pół wsi w dzierżawę niedaleko 
majątku pani Karoliny, a wieś ta się na­
z y w a ł a  Firlicińco.

W drugiój połowie mieszkał pan A le­
ksander Poraj — i tę połowę miał na 
w łasm ść...

Człowiek ten ani się umył do na­
szego Bjrcia! — Po francuzku mówić, 
ani rusz —  szastać się koło dam, ani 
trochę — tańcować, nic a nic — i do 
tego nosił się po p olsku , jak nieprzy 
mierzając jaki liberał lub demokrata — 
nie wiem b o , co gorsze jedno od dru- 
giego.

Dzienników u niego na stole po same 
uszy , książek w szafach pełno —  ot je ­
dna z takich dziwnych figur co to nie- 
wiedzieć dlaczego świat ich znosi...

Miał lat przeszło czterdzieści — i już 
niewiedzieć jakim sposobem , był współ 
opiekunem Bronisia, a względuie pani 
Karoliny....

I w tóm leżała tajemnica ścisłego związ­
ku przyjaźni, jakim zaszczycał tego hrecz- 
kosieja pan Lambert.

Uważał go za bardzo potrzebnego dla 
siebie —  a za niebezpiecznego nie a nic...

Wracając razu jednego z panem A le­
ksandrem po raz już piętnasty od pani 
Karoliny —  zapytał pan Lambert przy­
jaciela :

— J«k myślisz drogi sąsiedzie — czy 
jestem ja  już dosyć w jój łapkach — aby 
powiedzieć rzecz główną?

—  A cóż to jest rzeczą główną tutaj ?
—  Czy mógłbym jój już nareszcie wy­

powiedzieć, że ją kocham i że pragnę ją  
uszczęśliwić ?...

— A ch! najmilszy panie Lambercie! 
takie dobro rzeczy wypowiadają się ad

rem... niezwlekając. Każdy pragnie szczę­
ścia, jak kania dżdżu.....

—  A — jakże sąsiad m niem a— przyj- 
mież mnie ona do siebie?... — zapytał, 
jasno się tłómaeząe pan Lambert.

—  Ja bo dobrze nie wiem, czy i kogo 
jój teraz potrzeba... sama ona o tóm naj- 
It-piój wiedzieć będzie....

N  izsjutrz pan Lambert wyświeźony — 
zajechał do Mirówki i wszedł do salo­
niku...

Mama się ubierała w swoim pokoju —  
Bi ouuś robił honory domu Berciowi po 
swojemu —  i właśnie szczypał go p o  
f r a n c u z k u  za oba policzki, siedząc 
mu na kolanach —  gdy pan Lambert 
zapytał go pieszczotliw ie:

— Ty mały śliczny aniołku! powiedz 
mi w sekrecie —  chciałbyś ty mnie mieć 
za tatka tw ój-go?... i serce mu bić za­
częło. B iedacz\8ko! był już tak blisko 
stanowczej chwili — czarne figlarne o- 
czy wdówki stanęły mu w myśli jak dwa 
strzelające pistolety i wyraźuie zachęcały  
do dalszój drogi...

— A jakżeby to być m ogło? — spy 
tał naiwnie Bronuś.

— Jakbym został mężem twojój ma­
my... — wyrzekł c ich o , pocąc się ze 
wzruszenia pan Lam beit.

—  Ej ! jeżeli tak —  odrzekł jeszcze 
naiwniój Bronuś —  to z tego nic nie 
b ędzie!... Mama kiedyś mówiła do cioci 
J ó z i, że pan jest ogromny cymbał — i 
że jakby ją chciał, to byłaby żoną tylko 
jednego pana Aleksandra....

Paweł Sas.



KRAJ z niedzieli 19 stycznia. .8
g ły b y  się  z n a le ić  osoby, któreby za jęły  się  
urządzeniem  teatru am atorskiego. M ieszkańcy  
n aszego  m iasta chętnieby posp ieszy li podziw iać  
grę amatorów i am atorek, m ających na celu  
np. za łożen ie  czyteln i m ieszczańskiej, utworze  
nie stypenajum  dla biednego ucznia i t. p.

P odaję tu rady które nie trudne są do w y­
konania. K ończąc mój list, wypada mi nad­
m ienić, iż  tow arzystw o kasynow e tutejsze, za  
pow iedziało bal na 1 8  b. m. Nadm ieniono

W fab ry ce  mebli giętych z drzew a, aa-
łoźon ćj w K rakowie pod firmą J a k ó b a  i j ó -  
z e f a  K  o h n a rozpoczęto ju ż  wyrabiać m eble. 
Zakład ten  je s t  n ietylko znacznym  postępem  w  
przem yśle naszego kraju , lecz  także nie m ałą 
korzyścią dla sam ego m iasta K rakowa, albowiem  
ju ż  teraz w  obszernych i zdrowych lokalach, za­
trudnia około 2 0 0  robotników, których liczba  
ma w zróść z  czasem  do 5 0 0  —  6 0 0 . Z tych  
w zględów  zasługuje ten zakład na w szelk ie po-

nam , że  je że li bal ten uda się , urządzi tow a- j parcie tak ze strony publiczności jak  i gm iny 
rzystw o wepom nione kilka je szcze  podobnych, m iejskiej. W prawdzie w pierwszych początkach  
Czyż niedałyby się  tutaj zastósow ać m oje ra- je s t  w iele przeszkód i trudności do przezwycię- 
dy. Bal, teatr amatorski i loterja fantow a m ogą ż e n ią , osobliw ie samo w yuczenie lobotników  i 
się  łatw o pogodzić. W ypada mi upraszać tylko przyzw yczajenie ich do ścisłego i dokładnego  
panie nasze, aby sam e raczy ły  się zająć tą wykonania roboty wym aga w iele m ozołu i wiel- 
sprawą. a zapewne dokonają więcćj i dowiodą kiego nakładu, spodziew am y się jednak po tej 
większćj eoergji n iż ... obawiam Bię dokończyć, firm ie, mającej wielkie przedsiębiorstwa w Au- 
■BBBBBggBBg M W .  strji, źe pod jej dobrym zarządem  i ten  zakład

dojdzie do w ielkiego rozwoju. Jak nam wiado
Wiadomości z literatury i sztuki. j  m o, hr Hviiryk W odziek i za słu ży ł się wielce

n  . ... . około tej fabryki; za -h ecił bowiem pp. K ohnów
KOMIK, czasopism o dla gospodarzy w iej­

skich, t. X II, zeszy t I  zawiera: S łow o od re­
dakcji.—  O zarządzie gospodarskim . —  O r z- 
krzewianiu się  zboża. —  O strzyżeniu bydła  
rogatego.— Karma dla bydła k iszona w rejach 
czyli dołach. — - Jakich ras bydlęta kup wać 
nam w ypada?— Najtrudniejsze zadanie dla g o ­
spodarza, z Tyg. R o i. —  Spraw ozdanie z prób 
żniwiarek, przeprowadzonych w H ostiv itz  pod  
Pragą czeską, z 4  rycinam i, przez T . K ylskie- 
g ° -—  N ow a m łocarnia, z drzeworytem . —  M a­
chiny w gospodarstw ie wiejskićm , z Ziem . —
W ędrów ki rolnicze. I .— R ozm aitości.— W iado­
m ości b ieżą ce.—  C zęść urzędowa.

S zko ła , nr. 3 zawiera: K ilka słów  o po- 
czątkowćj nauce język a  niem ieckiego w szk o­
łach  ludow ych, nap. W ład. Św iechło (dok .).—
O nauce gospodarstw a w iejskiego w szkołach

do jć) założen ia, wsp era ją  w każdym  w zglę­
dzie i dostarcza potrzebnego drzewa.

Zorza północna. —  W  nocy z 9 na 1 o
styczn ia, widzianą była w Pradze czeskićj z o ­
rza północna, odznaczająca się św ictuoś ia 
blasku i trwaniem do późna w nocy, dnia 5 
b. m. widzianą także była w M unsterze.

W spraw ie  Bazaina. —  Z Paryża donoszą, 
że  jenerał Iiiv iere ukończył ju ż  sprawozdanie 
z śledztw a, prowadzonego przeciw Bazainowi. 
P o dokładnćm  i szczegółow ćm  opisaniu faktów  
obstaje on przy dwóch punktach oskarżenia a 
m ianowicie: 1. N ieuspraw iedliw iona kapitula­
cja. 2 . Zaniedbanie koniecznej i obowiązkow ój 
staranności z  powodów politycznych. Co się ty ­
czy  trzeciego i najbardziej obciążającego zarzu­
tu porozum iewania się z nieprzyjacielem , od-

ciężko 3 5 . P oniew aż rów nocześnie w szczą ł się  
pożar w w agonach, które nie w p adły  do w ody, 
przeto znaczna część osób spaliła  się niemal na  
w ęgiel.

{Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
15 styczn ia pochmurno, termometr doszed ł do 
-f- 5 .4  od -j- 0 .4  R. Barometr opada, rano 
o 6 dnia 18  stan jego  b y ł 3 2 9 .4 9 , termometru 
— 1 .2  R. W iatr zachodni.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I, P rzyjechali:  Stan. 
B yszew ski ob. z Tarnowa; W ład. Bogdański 
wl. d., M ichał Tuczew ski w ł. d., z Galicji; 
Adam Szołajski w ł. d. z  R zepnika; Jan Okra 
szewski obyw. z W arszawy; Bruno Ohlman 
z D rezna.

H O T E L  P O L SK I pod BIA ŁY M  ORŁEM. 
P rzyjechali: Kaz. L gocki wł. d., J ó zef D zię  
gielew ski w ł. d., Henryk Szwantowski w ł. d., 
Stef. Gabrjelski ob., Aut. Kiibel apt., W ład. 
R udzki ob., ze  L w ow a; D an iel br. Hartman 
z Jelenia; Elwira Siechow ska żona urz. z Wi 
tebaka; Jan K leberg kup. z O dessy; Leonard 
PotagowBki ob. z  L itw y; Ludw. K apiszew ski 
dr. praw z Tarnowa; Frań F ian g  z Jagedurf 
W iktnrja Putjatycka ob., W ład. Bukowski ob., 
z K ongresówki.

H OTEL SA SK I. P rzyjechali: Paulina Gost- 
kowska w ł. d. z Opatkowie; Z dzisław  Siemoń- 
ski obyw, z Baranowa: W ład. Haller z żoną 
w ł. d. z Polanki; J ó zef br. Baum w ł. d. z Ko 
pytówki; K onst. G ostkow ski ob. z Zajączek; 
Ign. Jordan ob. ze Lwowa: Antoni Apfelthaller  
kup. z  F ium y; W ład. W ężyk R udzki inżynier  
z Zagórza.

dnia 2 7  sty c zn ia : I  rok m atem atyka, fizyka; K o n i c z y  n ę , za  5 0  kilogr. białćj 16  do
H  rok rolnictwo, botanika roln icza; H I rok roi 
n ic tw o ;

dnia 2 9  s ty c zn ia : II rok chów zwierząt, we 
terynarja; H I rok leśnictw o, budow nictw o;

dnia 3 1  styczn ia : I  rok botanika ogólna  
H  rok m echanika; IH  rok technologja.

Egzam ina te odbywać się  będą w godzinach  
rannych (od 8) w dniach wyźój wym ienionych  
z każdym  uczniem  osobno z każdego przed  
m iotu.

K om itet tow arzystw a gospodarskiego galic, 
zwracając uwagę szanow nćj publiczności na te  
okoliczność, źe  egzam ina te  są p u b l i c z n e  
zaprasza uprzejmie do w zięcia w nich udziału  
nietylko rodziców, krewnych i opiekunów egza 
minować się  mających uczniów, ale i w szystki 
osoby, któreby dokładne wyobrażenie o stanie 
tćj szkoły  m ieć pragnęły.

Z kom itetu tow arzystw a gosp. galic. 
L w ów  7 styczn ia 1 8 7 3 .

P rezes Sekretarz
Smarzewslci. J . Grelinger-Grelińslci.

W iadomości urzędowe.

tytułem  w yszła  we L w ow ie broszura p o lity cz ­
na nieznanego autora, napisana w duchu fe- 
deralistycznym  i porozum ienia się  z Rusinam i.

ludow ych (dok .).— Spraw y dom ow e.— Rozm a- stM>iono od oskarżenia, chociaż i tak ju ż  za  
itości. —  Bibljografja. ; samo przestępstw o wyrażone w punkcie lsz y m

Rękodzielnik, nr. 21  —  2 4  zawiera: Ś .od k i m oże b yć  wy mięrzona kara śm ierci, stosow nie
podniesien ia  przem ysłu w naszym  kraju.   do rozporządzenia z r. 1 8 7 2 . Proces rozpocznie
M atylda, pow ieść A leks. D um asa (dok.). —  , si?nna ,Pewnf  z początkiem  marca b. r. 
Przem yśl G alicji.—  Program  ósm ego konkursu SildnOŚCi W6  FrEDCji. J o u r
dla zasłużonych kierow ników warsztatów  i cze- °g ła8za sprawozdanie ministra spraw
ladn ików .—  R u ih  stow arzyszeń .—  W iadom ości w ew n§trz,iy ch, dotyczące rezultatu przedsięw zię- 
techniczne. —  W ystaw a pow szechn a.— P rzegląd r- 1 8 i 2  obliczenia ludności w e Francji,
po lityczny . ' , O statnie podobne obliczenie odbyło się  r. 1 8 6 6

„Po sejm ie. W e L w ow ie. Z drukarni i n - ' 1 wy k azało* źe  Francja posiada w 8 9  depar- 
stytu tu  staw ropigjańskiego. 1 8 7 2 .“ P od  tym  tam entacll> 3 7 3  okręgach, 2 9 4 1  kantonach,

3 7 ,5 4 8  gumnach ogółem  3 8 ,0 6 7 ,0 9 4  m ieszkań­
ców. W  wojnie ostatnićj straciła  Francja 4  de- 
partam enta, 14 okręgów , 97  kantonów , 1 6 8 9  

 __________________________ gm in , 1 ,5 9 7 ,2 3 8  m ieszk ań ców .—  P o  ob licze­
niu dokonanćm  co dopiero okazało s ię , źe  lu-

Kronika potoczna i rozm aitości. Idnoś? jej w ynosi dziś 3 6 > 1 0 2 >9 2 i  g « w . l u-
, i dność przeto zm niejszyła sie, nie biorąc ju ż  na

W sail w ykładow ej muzeum techniczno- uwagę kraje zdobyte siłą  oręża o 3 6 6 ,9 3 5  głów . 
przem ysłow ego jutro w n iedzie lę  dnia 19  Co do m iast, to P aryż liczy  1 ,8 5 1 ,7 9 2  m iesz- 
styczn ia , odbędą się  następujące popularne pu- kańców (w r. 1 8 6 6  lic zy ł 1 ,8 2 5 ,2 7 4 );  Lugdun  
b liczne w yk ład y: od godz. 4  —  5 prof. dr. K o- 3 2 3 ,4 1 7 ; M arsylja 3 1 2 ,8 6 4 ;  Bordeaux 1 9 4 ,0 5 5 ;  
z u b o w s k i :  „Pogląd na pszczeln ictw o, jego  L ille  1 5 8 ,1 1 7 ;  T uluza 1 2 4 ,8 5 2  m iesz.; Nantes
postęp i korzyści ztąd w y p ły w a ją ce ,“ w ykład 1 1 8 ,5 1 7  m.; Saint E tienne 1 1 0 ,8 1 4  m.; Rouen  
objaśniony na okazach i ulach różnej budowy; 1 0 2 ,4 7 0  m ieszkańców. —  Z obecnćj ludności 
—- od godz. 5 6 prof. W ład . Ł u s z c z k i e -  Francji należy 1 7 ,9 8 0 ,4 7 6  do płci męzkiej a
w i c z .  „O pięknie w urządzeniu domu ze sta- 1 8 ,1 2 2  4 4 5  do p łc i źeńskiój. Z pierwszćj jest  

artystycznćj krytyki,"  wy- 9 ,6 2 3 ,2 2 7  bezźenn ych , 7 ,3 5 2 ,0 9 6  żonatych,
ja  1 ,0 0 5 ,1 5 3  owdowiałych; z kobiet 8 ,8 3 2 ,1 4 8  
; n iezam ężnych , 7 ,3 2 0 ,5 7 0  zam ężnych i wdów  

1 ,9 6 9 ,7 8 7 .
Szach perski w Europie. —  R uski M ir

Kasa oszczędności w S tan isław ow ie .—
Stan w kładek w dniu 3 0  listopada r./ku 1 8 7 2  
u 1 1 4 9  stron był z ła . 3 1 6 ,7 0 3 * 4 3 , w grudniu 
w łoży!o  37 stron zła. 1 4 .2 5 3  5 8 , a wyjęło 14  
stron zła. 6 3 7 7 * 3 3 ; przybyło  zatćm  do kasy 
zła. 7876*25 .

Stan wkładek w yn osił przeto u 1 1 7 2  stron  
zła .. 3 2 4 ,5 7 9  6 8 ;  od tego 6 pet prowizja za 
pierwsze półrocze 1 8 7 2  niepoduiesiona i do 
kapitału dopisana zła. 8 5 3 7*99 .

W dniu 1 styczn ia  1 8 7 3  stan w kładek wy 
nosił zła . 3 3 3 ,1 1 7  6 7 .

now iska dziejów  
kład  szósty .

Wstęp bezpła tny d la  słuchaczów obojga p łc i.
Dzisiaj przejeżdżał przez Kraków do W ie­

dnia br. P in  o, naczelnik  rządu krajowego b u ­
kow ińskiego. donosi, iż dnia 9 styczn ia przybył do Pcters-

Z p o w o d u  wczorajszćj wzm ianki o zam- burga p oseł nadzw yczajny i  m inister pełnom o- 
knięciu klasy V III gimnazjum św. Jacka, pro- cny szacha perskiego, mirza M ilkom-Chan Na- 
szen i jestesm y od uczniów  o zam ieszczenie zim ulm ulk. Poruczenie dane tem u posłow i przez  
następującego sprostow ania: j szacha perskiego ściąga się nie do sam ego ty l

„P ow ody opuszczen ia  k lasy  a w’ dalszym  ko Petersburga, lecz  i do wielu innych dworów  
następstw ie zam knięcia jćj b y ły  odm ienne ani- europejskich. Już w roku zaprzeszłym  krążyła  
żeli w kronice podano. P odaliśm y je  pisem nie pogłoska, iż mo archa Persji zam ierza wybrać 
dyrekcji gim nazjalnćj i oczekujem y kom isji ze  się  w podróż po Europie; w ieść podów czas o- 
strony wys. rady szkcili-ój, która należycie kazała się  przedwczesną, obecnie jednak zamiar 
rzecz zbadaw szy, przekona s ię , źe  powodem  podróży sprawdzi się  niezaw odnie na w iosnę, 
całćj tćj sprawy b y ło  niespraw iedliw e postępo- W  kwietniu r. b ., szach przybędzie do Astra- 
w anie profesora m atem atyki." ■ chania, zkąd W ołgą  na parostatku, a następ-

Uczniowie Jcl. V I I I  gimn. ś Jacka. ' nie koleją żelazna, uda się  z najpierwsza w izy- 
Bal. —  Na korzyść tow. wsparcia biednych tą do Petersburga. N astępnie zw iedzi W iedeń, 

chłopców  starozakonnych, danym będzie  dnia Berlin, Londyn* P aryż , R zym  i przez K onstan- 
*2 lutego b. r. b a l  w sali hotelu saskiego, tynopol wróci do sw oich posiad ł ści.
O bowiązki gospodarzy i gospodyń raczyli ła- W ypadek na kolei am erykańskiej. — 
skaw ie przyjąć: pp. dr. F elik s Szlachtowski. Pociąg osob >wy, który dąży ł z Bufallo do Pitts- 
Tuljusz z  Babo w B obow ski, prof. dr. Juljan burg, u leg ł w skutek załam ania się m ostu pod  
Dunajew ski i prof. dr. L eon Blum ensztok; pa Carry (w P ensylw anji) okropnemu n ieszczęściu , 
n ie : K sawera F ierich , Am alja O ettinger, Anna W szystk ie  w ozy sto czy ły  się  do rzeki, w sku- 
le ichm ann  i M atylda Baruch. .te k  czego zostało  zabitych 19 osób, a rannych

Wyciąg z dziennika urzędow ego G azety
L w o w sk iśj z dnia 14 stycznia.

E d y k t a .  jSąd pow. w Lutow iskach ustano­
w ił dla W il. Fausak w sporze z M. i K. Wi- 
słackim i, o różne kw oty, kuratora Szyję Segla.

Lwow ski sąd kraj. zawiadam ia Józefa  Po- 
meta o nakazie zapłaty 6 0 0  zła. na rzecz Hier. 
P rzecieszew skiego; kurator dr. Sermak. —  Sąd 
obw. w Tarnopolu w zyw a Erazma Szelisk iego, 
aby zg ło s ił się do spadku po Józefie Szelisk ićj, 
zm arłśj w Bajkow cach i do odebrania kw oty  
2 0 0  zła.; kurator dr. Łuczakow ski.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w W ieliczce , 
dnia 21 lutego, 24  marca i 2 5  kw ietnia, real­
ność 1. 1 5 8  tam że.—  W  sądzie pow. w Leźaj 
sku, dnia 31 stycznia, 14  lutego i 21  marca, 
grunt 1. 2 5 5  w D ębnie. — W sa d z ie  pow . w K ę­
tach, dnia 24  lutego, 2 4  marca i 21  kwietnia, 
realność 1. 33  w B ielanach; a dnia 17 lutego, 
17 marca i 92  kw ietnia, grunt 1. 1 3 5 1  top. na 
K ęckich górach.

O b w i e s z c z e n i e .  Notarjusz T adeusz Za­
gajewski przen iósł się  z Brodów do Lwowa.

K o n k u r s a .  P osada dyrektora przy w yźszśj 
szkole realnćj we L w ow ie.

D n ia  16  grudnia r. z ., um arł w Żukowie, 
pow .cieszanow sk iego , ksiądz L eon  R oźejow ski, 
pleban obrz. gr. k. z L ub yczy  pow . rawskiego, 
przeżyw szy lat 7 1 , z tych w sta n ie  duchownym  
3 6 . D o parafji tego probostw a wraz z filją 
w L ub yczy  kameralnćj na leży  w 2 m iejscow o­
ściach 2 1 0 0  dusz. O bowiązki pasterskie pełni 
kaźdoczesny pleban przy pom ocy ustanow io­
nego wikarego. Prawo patronatu wykonuje  
gm ina Lubycza K niazie G łów ne uposażenie  
stanow ią: 64  morgi 1 5 9 8  kw. sążni ról w śre 
dnićj g lebie, 12  morgów 9 4 1  kw. sążni łąk  
w ydających siano słodk ie  i kwaśne, a przytrm  
kilka pom niejszych źródeł. C zysty dochód  
roczny obliczony jest na 1 1 3  z ła ., a celem  
uzupełn ienia kongruy na 3 1 5  z ła ., dopłaca  
fundusz religijny rocznie 2 0 2  z ła ., pokrywając 
także p łacę wikarego i w szystki# podatki p le ­
bańskie z dodatkam i.

Gospodarstwo przem ysł i handel. 
Egzam ina w  szkole gospod. w iejskiego

w Dublanach —  z pierw szego półrocza roku 
szkolnego 1 8 7 2 /3  —  odbędą się  w porządku 
następującym  :

dnia 2 0  styczn ia : I  rok chem ja; II rok eko- 
nomja, fizjologja roślin ; IH  rok chów zw ierząt;

dnia 22  styczn ia: I  rok anatom ja zw ierzęca; 
H  rok chem ja; n i  rok ekonom ja roln icza;

dnia 2 4  styczn ia : I  rok zoologja; n  rok 
m iernictw o; III rok chem ja rolnicza;

W rocław  17 stycznia. 

Pogląd na ruch w handlu zbożowym
Tem peratura o tej porze nadzw yczaj łago  

dna przy stałćj pogod zie  bez przerwy panuje 
Na zachodzie taki stan atm osfery w tćj chwili 
dosyć je s t  zadow alający, a m ianowicie w Anglj 
po tak długiej sło c ie  ukazanie się  pogodnegi 
nieba ogólną spraw iło radość. Szkody atoli 
jak ie w tym  kraju deszcze zrządziły , niczćm  
ju ż  w tym  roku pow etow ane nie będą; nietylko  
bowiem  trzecia część  roli bez zasiew ów  pozo  
stać m usiała, ale nadto ozim iny pszenicy, m ia­
nowicie na ciężkiej ziem i bardzo ucierpiały. — 
D latego też  usposobien ie w handlu zbożowym  
utrzym uje się  w tym  kraju sta łe  i podw yżka  
z przeszłego tygodnia łatw o się  utrzym ała.

W e Francji dow óz na targi średni, p ięknń  
pszenicy  poszukiwano i p łacono za nią droźćj. 
W  MarsyIji dow óz z zagranicy m niejszy i uspo­
sobienie sta lsze  przy zw yżce o 1 — 1 .5 0  fr.

B elgja n iew iele  ożyw iona , a le usposobien ie  
było  bardzo dobre, a w Antwerpji zapanow ała  
naw et niejaka dążność podw yżki.

W  H olandji zapanow ała cisza, ale ceny sta łe  
łatw o się  utrzym ały.

W  Niem czech handel zbożow y m ało okazuje  
życia. W  notow aniu jednak źadnćj znaczniej- 
szćj nie w idzim y zm iany. Zresztą cała handlo 
wa przysz łość  g łow nie od tego za leży , czy  się  
w Anglji ceny p od n iosą , czy  w skutek dowozu  
zam orskiego z  początkiem  w iosny na dzisiejszćj 
stop ie pozostaną, czy  tśż  spadną. O statnie to  
przypuszczen ie zdaje nam się najmnićj prawdo­
podobne.

Na ostatnićj g ie łd z ie  naszćj notow ano 1 0 0 0  
kilogram ów (około  1 7 8 6  funtó.y w iedeńskich) 
pszenicy na ten m iesiąc 8 5  ta l.;  żyta  na ten  
miesiąc 5 7 '/4 ta l., na kw iecień maj 57  tal.

Na targu naszym  od przeszłego tygodnia  
niew iele się zm ieniło; dow ozy by ły  ty lko śre­
dn ie; na piękne ziarno pszen icy  i żyta  pokup  
dobry, a le poślednie by ło  trudno sprzedać. —  
Jęczm ień i owies utrzym ały cen y; groch sła- 
b ić j; rzćp trochę s ła b ić j; koniczyna w pięknćm  
ziarnie przy dobrym pokupie.

N o to w a n o :
P s z e n i c ę ,  za  1 0 0  kilogram ów białćj 

do 9 ta l., źó łtćj 7 3/ 4 —  8 5/ t 2 ta l- 
Ż jy to  za  1 0 0  kilogr. 5>/12—  6 '/12 tal. 
J ę c z m i e ń  za 1 0 0  kilogr. 4 3/ 4 —  5 5/ 12 tal. 
O w i e s ,  za  1 0 0  kilogr. 4 ' / 8 —  4 1/ 2  tal. 
G r o c h ,  za  1 0 0  kilogr. 4 3/ 4 —  5 1/ 3 tal. 
W y k ę ,  za  1 0 0  kilogr. 4 1 / 6— 4 1 / 3 tal. 
Ł u b i n ,  za  1 0 0  kilogr. żó łtego  3 —  3 ! /4 

nieb iesk iego 2 '7 l2  —  3 1 /6  tal.
R z ć p ,  za 1 0 0  kilogr. 9 — 1 0 ' /12 tal. 
R z ć p i k ,  za 1 0 0  kilogr. 8 %  —  9 7/ 12 tal.

tal.

K u r
T-* |fU, 1Ł

K SIMO W 18 stycznia. ••fr -  ,

6% Obiig. indem, galic. <6 73
kupon ubiegły 101

72 254%  Listy isastaw. galic. 74 26
kupon ubiegły —018

78 766°/e i3ty zastaw, galic. 80 7f
kupon ubiegły —0 *

93 964% Listy zast. polsk. ser. 1 — —
kupon ubiegły —02 “

91 504% Listy zast polsk. ser. 2 93 60
kupon ubiegły —027

755°/0 Listy zast. poisk. now- 91 93 76
kupon ubiegły — 03*

504*/o Listy likwid. polskie 78 80 50
kupon ubiegły 05

486% Listy zast. nip. gal. — 90 --
kupon ubiegły — 228

6s/ 0 Listy zast. banku wł6ć 93 50 95 60
kupon ubiegły — 7 28

Akcje kolei warsz. wied. - — —
„ „ Ka ola Ludw. r26 — 230 —
* „ Czeni.-Jassy. 149 — 162 —
„ banku dla h. i przemS - —

Losy 5% (Donau Segnlir.) 45 60 98 50
Lo<y prem. węgierskie Ol 60 104 0
Losy W  t ireck. 400 fr. 76 6 78 5"
Losv m. Stanisławowa, . 14 60 -6 60
Sreoro nowe austrvackie 06 —- 108
Srebro w kuponach . . . . l 16 6 ” 1 7 26
Sr&jB ! (obrączkowy rubel 161 6 < —
Ruble papier, iossyjskie *8 — 149 60
Talary p r u sk ie ......... .. 161 6’ 63
Dukat obrączkowy. . . .  „V 5 06 6 ił
20-frankdwka / H 60 8 11
Rumuńskie oblig. tal. 10<jl

L

43 45

WiŁOfcM, 3 7 stycznia.
Waę państwa;

Renta austryacka . . .  .S (i <6 7 H6 8
„ „ w  arebrac50/

Losy.
Rzad. z r. 183 * całe za 1<«

71 71 20

07 — 1 0 -
„ „ 1839 */* „ 10' 4 7 309 —

4°/0 rzad. 1864 „ „ 26 4 4 e
6% „‘ I860 całe „ 50 03 7 104

„ „ I860 Vs „ 1(> :d 7 124 2
Rząd. 1864.............. KO 143 61. 144 60
Como Renten za 2 0 . . . 2 i 1. r 6
Wegier. no#, promiow. 101 7 2 ; 6
Kredytowe 1860 r. lOOwa. 84 — 85 _
C lary .. , . .  „ 40 „ mk 38 60 39 6
Donau Dampfschff.100 „ 95 60 96 60

i

Inspruku . .  na 20 fl. wa £0 o\j £6 . u
.gi-wtosa- na 10 S. ma — — 16 -

Krakowskie aa 20 „ w- ------
otau  (iłnay) „ 40 „ V — 27
’Jaiiy . . . . .  „ 40 „ mb 6 75 27 26
iudolra . . .  „ 10 „ WA 14 76 -6 2
8alm . . . .  „ 40 „ mk ------- __
Salzburga.. „ 20 „ WA 25 26 6<
•M. łienoia „ 40 „ mi* 60 — 31
ćryastu. . , .  „1 0 0  „ »» 118 — 118 6’

u ti 50 n WH. 57 60 68 fci
W aldstein., „ 20 „ mk. — _ 23 71
WindigehgrStz. 20 „ *3 - 23 6t

Obligacjo.
Indemniz. bnkow.. . . 50/ “4 76 -

„ galicyjskie , i 6 6 77 2i
a siedmiogrodzki- — 77 60
„ węgierskie 71 — 79  60

Ind. węg. z klauz. 1867 76 75 77 76
Poś. kol węg. sr. 5%az.l2:. ?9 25 99 60

AkGis O&sknwe:
vngio-aur.tr. zafl 120 wa. 9 7  - 98 —
knglo-hungaria „ 80 rt ł  0 - 101 r
Boden Credit austr. 80 n 376 277

„ „ w eg . 80 n 1 i 14
Creditanst. austr. 160 m 3.30 3 < 50

„ allg. ung. 169 ti t ' b  5 1176 5
Commi8siousb. w. 200 ii 183 — 185
Uepositeubank „ 80 n 13 131 -
Esc. Ges. u. oest. 500 rt 1 i 95 1163

„ bank czeski 100 n 200 — 210
’ranco austr.. . .  80 n 130 Jo 31 -

„ wegierskie 80 n 99 — 1-rti —
Galic. banku hip. 160 a 138 - -42 -
„ dla h. i prz. 80 a ------ 94 —
,  LandsbkLwówlOO T — _

Gandftlsbk Wied. 160 li 93 60 r  9 6
Interventionsb. na 80 H - ' .61
Landerb. V erein .. 80 11 34 6 1 3 5  -
rationalbank . . . . . . ’ Jł 991 9*3

' Igólnego austij. 200 »» 3-9 — ilu •—
Jnionbank za 200 61 '62
Jereinsbk austr. 80 n 9 5 l  - 6
zerkehreb*nk . 200 r> 40 — 241 -
W <*-»be)erNlr wied. 3 e( 131 6
Weohslotub Gesel. 80 i 8 - 205
Wien Buk Verein 80 66 3 i8

„ Cassa-Verein 80 110 — 112 —
Ak«|« ksisi:

Areyks. Albrechta.200wa. --------- 167 60

3 R  i  O  x jl 1  & y .

Alfold Firmie w. s . 200 sr, 
B8hm. Nordbahn 160wa 

Wastbahn 200 _ 
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
n a s  UodenDcń wg. 200 s/ 

„ ,, L. B. 200
Elisabeth . . .  . . .  gOOmk 
„ Linz Bndw.w.a. 200 sr 
Eperies-Tamow 200 
Ferdin. tiordbhn lOOOmk 
“Vane Józef* w.*. 200 sr 

Fiinfkirch. Bares 200 
*4*1. uudw. 210
Graz-Koflach górn. 2fl0 

„ „ H emisji 80
Kasohau Oderberg 200wa 
Lemb.Czem. Jassy 200 
Mahr.8cb.Oent.w*. 200 sr, 
„ „ II emis. 200

Oest.Noruw«rb *ra, 200 sr 
„ lit.. B. „ 200 „

Ostrau-Friedland 200 „ 
•"'raga-iruł „ 150 „
Itndolfhahn „ 200 „
■Siabenbfirger I. „ 200 sr
''taatsbhn "WV>Ą-) 200 „

„ U emisji 80 „
8fldbhn (Lombard.) 200w>, 
sfJd-nord Verhind, 'iOOrnl, 
8uez-Canal-Ges. fr. *0‘

Uenisngnu , , , ,  200w*
rarowso wiad. 200 „ 

Tumau-Kralup-PragźOn „ 
^  ęg. gal. 1. Łupk. 200 s 
„ Nordostbh.ws, 200 .
„ Gstbbn iR00fr)8OO „
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2 1 ' /2 ta l., czerwonćj 1 2  — 16 tal.
O k o w i t a  sta le; za  1 0 0  litrów (1 0 0  kwart 

polskich) 1 0 0  stopni Trallesa w m iejscu i aż 
do lutego 1 7 Vl2 ta l.; na kwiecień-maj 1 8 y ( 
na maj czerw iec 1 8 y 3 tal.

K u r s  banknotów  austrjackich 9 2 2/ 3 tal. za 
1 5 0  z ła ., banknotów rosyjsko-polskich 8 2 3/ 4 
tal. za  9 0  rubli.

Bank rolniczo-przem ysłow y  
„ K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a "  

F ilia  w rocław ska.

Wiadomości telegraficzne.
Wiedeń 15 stycznia. Posłowi tureckie 

mu w Londynie nakazał iząd turecki 
telegrafem, aby przeciw Timesowi wyto- 
zył proces z powodu ogłoszenia okólni 

ka rzekomego Khalila baszy o umfikacj 
tureckiego długu rządowego.

P raga 17 stycznia. Wczoraj odbyła się 
zuowu konferencja deklarantów, na któ- 
rój Uchwalono wysłać prośbę do cesarza 
przez deputację. Prośba ta podpisana przez 
wszystkich deklarantów’, kończy się: 

„Uciekamy się do tronu WCMości, aże­
by rząd powstrzymany został na tćj dro 

ze, która prowadzi do upadku państwa, 
do zniszczenia tego wszystku-go, co tyl 
ko było świętóm i nietykaloćm w króle 
stwie czeskićm, na tćj drodze, na którój 
nie może być nigdy osiągnięte zadowole­
nie powszechne. Racz WCMość zwrócić 
łaskawe wejrzenie na lud czeski, który 
nie ma w sercu wyższego pragnienia jak  
ze swym królem na nowo w ścisły wejść 
związek. Racz WCMość napowrót powo­
łać do swój rady mężów, którzy nie je­
dnego tylko narodu lub stronnictwa za 
ufanie posiadają, lecz ludzi prawdziwie 
austrjackiego ducha, którzy chcą zgody 
ze wszystkimi ludami Anstrji. Racz W . Ć. 
Mość wymierzyć sprawiedliwość wszyst 
kim ludom, jakorównouprawnionym człon 
kom sławnój monarchji habsburgskiój, któ 
re poglądają ku twemu tronowi jako ku 
jedynemu źródłu zbawienia. Racz to uczy­
nić, zanim dokonane zostauą fakta, któ­
reby m ogły nawet twój władzy pośredni- 
czącój stawiać przeszkody“.

Narodni listy piszą: „Jeżeli reforma 
wyborcza zostanie przeprowadzoną, mu­
szą ludy słowiańskie dla ocalenia swój 
krwi i imienia innych chwycić się środ 
ków. Tak obmyślony został stosunek gło 
sów, źe większość niemiecka może bez 
przeszkody uchw alić, ażeby królestwo 
czeskie zostało pruską prowincją.“ 

„Dawniój wejście na grunt konstytu 
eyjny miałoby choć w połowie sens, nie 
weszliśmy jednak na ten grunt z Drze 

.uczenia naszego o prawie i honorze. 
Po przeprowadzeniu wyborów bezpośre­
dnich , — przybędzie do powyższych 
d w ó c h  p o w o d ó w  j e s z c z e  t r z e c i :  
upełna bezskuteczność podobnego kro­

ku i brak wszelkiój nadzieji, ażeby na 
tak przygotowanym gruncie można było 
cokolwiek korzystnego dla narodu doko­
nać. — Na koronie leży obowiązek roz­
strzygania w tój wielkiój sprawie".

P ąryż  16 stycz. Pan Kazimierz Perier 
oświadczył na zgromadzeniu owój części 
'ewego centrum, która wraz z nim z frak- 

tój wystąpiła, źe zgadza się ha poli- 
tykę p. Thiersa, jaką rozwinął w orędziu, 
ecz źe zastosuje się i do każdój formy 

rządu, jeżeli kraj objawi w tój mierze 
wolę swoją.

W edług „Ajencji Havasa" uważają w 
sołach legitimistowskich fuzję legitimistów  

orleanistów za fakt dokonany.
W ersal 16 stycz. W zgromadzeniu na­

rodowym toczą się dalsze obrady nad 
projektem do prawa ks. Broglie. P. John­
ston pragnie zainterpelować ministra o- 
swiecenia co do okólnika, zmieniającego 
dotychczasową metodę naukową. Minister 
oświecenia broni okólnika jako zupełnie 
prawnego, oświadczając, że gotów odpo­
wiedzieć podczas obrad nad interpelacją 
Obrady te naznaczone na jutro; dzisiej­
sze zamknięto.

prezydent mógł o nich powziąć należyte 
wyobrażenie.

Opinion Nationale donosi , źe czwarty 
miljard kontrybucji francuskiój zostanie 
całkowie spłacony w końcu maja; zaczęm  
rząd oświadczy Izbie zamiar rokowania 
z Niemcami o wystawieniu rękojmi na 
piąty miljard. W edług obliczeń Opinion, 
mogłoby oswobodzenie Fraoeji od wojśk 
niemieckich stać się faktem dokonanym  
już w sierpniu albo we wrześniu.

Sądy dziennikarskie o Napoleonie III 
wypadły różnie, stosownie do różnych u- 
czuć, jakiemi osoba i czyny zmarłego ce­
sarza ten lub ów kraj natchnęły. W Aa- 
glji i W łoszech głosy dzienników brzmią 
dlań sympatycznie; prasa niemiecka i pru­
ska zachowuje się dość skromnie i wy­
rokuje bardziój z wyżyn fib<zoficznych; 
tylko w Wiedniu, gdzie w ogóle w dzien­
nikarstwie zły ton panuje, przypomina­
jący coś rynek i kuajpę, osądzono N a­
poleona z niesłychaną gwałtownością; w 
prasie rosyjskiój sąd wypadł także suro­
wo, lecz w formie przyzwoitój.

Koln. Ztg. pisze o Szuw ałow ie: „Hr. 
Szuwałow używa w Petersburgu wielkiój 
powagi, co już można wnieść z imienia, 
ktćre mu nadają w kołach dworskich: 
I’homme tout puissant. Często mówią o 
mm, jako o przyszłym następcy Corcza- 
kowa; jemu także przypiszą przeważnie, 
źe przeszłoroezny zjazd cesarzy doszedł 
do skutku.

D aily  News zapewnia, źe w ciągu  lub 
ońou przyszłego tygodnia lord Lcftus 

Dędzie w stanie udzielić Gn>rczakuwawi 
urzędowych oświadczeń w sprawie azja- 
tyckiój.

Turecki dziennik Bassiret wychodzący 
w Konstantynopolu, podaje wiadomość o- 
trzymaną niby wprost z Azji środkowój, 
lecz która wydaje nam się burdzo wąt- 
pliwą, gdyż jój treść nie zgadza się z o- 
góluym stanem rzeczy w Azji środkowój 

ze stanowiskiem wzajemnęm wojujących 
becnie nieprzyjaciół. Pisze mianowicie 

B assiret, źe Jakób Chan stoi na czele 
40 tysięcznój armii, uzbrojonój w odtyl- 
cówki i działa, nadto ma przy boku dziel- 
nego jenerała Polaka, któremu się udało 
uciec z Syberji. Armja ta maszeruje ob e­
cnie do Taszkientu, gdzie spodziewa się 
obsaezyć sdy zbrojne rosyjskie, wyno­
szące 20,000 żołnierza. Jakób Chan żąda 
od Rosjan, aby natychmiast opuścili Tasz- 
iient, Uljatę i Ak-Meszdzid; a jeśli tego 
nie uczynią, grozi, że te punkta gwałtem  
zabierze. Oprócz tego wezwał także cha­
na Kokanu, aby śpieszył mu ku pomocy 
za wszystkiemi swemi siłami zbrojnemi.

Przegląd polityczny.
O kościelnych wnioskach w sejmie pru­

skim mówi obszernie Provinz. Corresp. 
w artykule, który przez to zasługuje na 
szczególną uw agę, źe w półurzędowym  
dzienniku poraź pierwszy wypowiedziane 
jest zdanie, iż kościół katolicki przez wy 
roki watykańskie przybrał inną postać 
wobec państwa.

Na ostatnióm posiedzeniu izby niźszój 
obradowano nad woioskiem posła W e­
gnera, aby proszono rząd królewski o za­
radzenie brakowi akademickiego zakładu 
naukowego w Wielkióm Księztwie Po 
znańskióm przez założenie w Poznaniu 
uniwersytetu z uwzględnieniem potrzeb 
obu narodowośei. Ma się rozumieć, że ani 
rząd, ani niemiecka większość izby nigdy 
na powyższy wniosek nie przystaną, zw ła­
szcza, źe chodzi w nim także o uwzglę­
dnienie polskiój narodowości. Przeciw za­
łożeniu uniwersytetu w Poznaniu podno­
szono oprócz huan80wych trudności, na­
przód to, źe on się stanie ogniskiem na- 
rodowój agitacji, powtóre, źe w obecnym  
czasie tak wielki jest brak sił nauczyciel­
skich, iż niepodobieństwem byłoby obsa 
dzić wakujące katedry. A dla czegóż w 
Straesburgu nie zabrakło Niemcom ani 
pieniędzy, ani sił nauczycielskich?

Indep. lelge, krytykując ostatnią odpo­
wiedź Gram on ta, daną Beustowi, a ogło­
szoną w Liberte, mówi, że na autentyczne, 
przez Beusta podane dokumenta Gramont 
odpowiada prostemi twierdzeniami i wy- 
c ągami z własnych notatek. To nie w y­
starcza dla przechylenia opinji publicznój 
na jego stronę.

Bien public sądzi, źe zamierzona przez 
Thiersa podróż do Calais musi być tym ­
czasem odłożoną, ponieważ wiele miast 
dobijałoby się o zaszczyt widzenia u sie­
bie prezydenta, jakotóż dla tego, źe próby 
artylerji po Calais nie doprowadziły je­
szcze do tak stanowczych rezultatów, iżby

Ostatnie telegramy
P aryż 18 stycznia. Zgromadzenie naro­

dowe przyjęło 352 głosami przeciwko 314  
wniesiony przez ministra oświaty projekt 
nieustającój sekcji aajwyźszój rady wy- 
howania, pomimo opozycji ze strony ks. 

Broglie.
Komisja trzydziestu przyjęła 20 głosa­

mi przeciwko 3, wstęp do projektu wypraco­
wanego przez subkomitet z tą zmianą, 
iż prezydent ma znosić się ze zgroma­
dzeniem narodowem, za pośrednictwem  
orędzia, które pierwój będzie przez mi­
nistra odczytanem. Z rozpraw wynika, 
źe projekt w żadnym razie nie rozstrzy­
gnie kwestji republiki czy monarchji lecz 
pozostawi to przyszłości.

Członkowie lewicy protestowali prze­
ciwko takiemu tłumaczeniu.

Londyn 17 stycznia. Na zgromadzeniu 
członków stowarzyszeń handlowych w 
Leeds postanowiono wysłać petycję do 
sekretarza spraw wewnętrznych B r u c e ,  
w sprawie uwolnienia robotników gazo­
wych, osadzonych w więzieniu.

A teny 18 stycznia. Rząd grecki odwo­
ła ł się do czterech rad pośredniczących 
co do stanowczego rozstrzygnięcia ściśle 
dyplomatycznój strony kwestji Laurionu.

N ow y Jork 16 stycz. Sherman będzie 
przemawiał w senacie za uskutecznianiem  
dalszych wypłat w brzęczricój monecie i 
wniesie projekt do ustawyj według któ­
rego banknoty amerykańskie miałyby być 
po lym  stycz. 1874 r. przemieniane na 
bitą monetę i pięcio - procentowe assy- 
gnaty.

ICtirsa,— W ie d e ń  18 styczn., god. 2.25. 
Srebro 106 .75 .—  Akcja kredyt. 330 — .—  
Lombardy 187.50 — Losy z r. 1860 — .— . 
Losy 1864r. 143 75 —-Akcje frauko-austr. 
131.50.—  Napoleony -8.65— . —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228 25. —  .Akcje 
kolei Iwowsko-csamiow. 150 50. —  Afecjs 
kolei północą© - ws> hodmój 156 50. -— 
Akcje banku związkowego (Vsremsbank) 
207.75.— Renta w srebrze — .— .— Obligi 
tndemn. galicyjskie 76 25. — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 239 — .—  
Akcje angJo-banku 3 0 2 — Akcje kolei 
rząd. 335 5 0 ,-—-A kcje kol. siedm. 1 7 6 — . 
Akcje kol. Rudolfa 170 50. —  Tramway 
369 — .— Akcje banku budowy 204 25.—  
Akcje kolei wschodniój 129 50. —  Akcje 
banku angło-węg. 101.— . —  Unionbank 
262 50. —  Losy tureckie 76 80 — L osy  
węg. prem. 102.— . —  Akcje kolei bogum. 
182 — . — Akcjo kol. Elżbiety 247 50 —  
Akcje kolei północno zacbodn. 214 50.—  
Akcje franco-hungaria 101. — . —  Ogólny 
austrjacki bank 362 50. —  Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway — .— . 

Usposobienie g ie łd y : .stałe.

R edaktor i w ydaw ca: dr. Ludwik Gum plowiez. 
Redaktor odpw iedzialay: Stan. Graliehowski.

D o dzisiejszego numeru dołącza się  
P rospek t księgarni polskiój we Lwow ie.
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W ogrodzie handiowym
JAKOBA TENGLERA

pod 1. 53 przy ul. Karmeliekiój

w Krakowie 3975(1-3)
są do nabycia po cenach najprzystępniejszych, 
wszelkiego rodzaju nasiona, szczepy drzew owo- 
cowyoh T roślin szklarniowych, jako  to: kameije 
w najpiękniejszych gatunkach, azalje, róże alpej­
skie (Rhododendron); fuksje pełne, pelargonie an­
gielskie, wanilie, lantany, searlety  pełne, różne 
rośliny liściaste, palm y i wszelkie rośliny cie- 

plarniowe.
Szozepione róże romont. herbaciane, burboń­

skie w 100 gatunkach, akacje różowe, wierzby 
płaczące, głogi czerwone i białe pełne.

Drzewa owocowe jabłonie, grusze, w najlepszych 
po wiekszćj części w zimowych gatunkach, śliw 
różnego rodzaju, czereśnie najwcześniejsze, mo­
reli i brzoskwiń w tych gatunkach które drzewa 
nasz k lim at wytrzymują i wyborne owoce wydają.

Najwcześniejzze winogrona białe, niebieskie "i
czarne, agrest, porzeczki i maliny z olbrzymim 
owocem, truskaw ki (najlepsze gatunki), tudzież po­
ziomki które całe lato bez przestanku obficie 
rodzą.

Oprócz wyż wymienionych artykułów, przyjm ują 
się wszelkie d e k o r a c j e  pokoji, katafalków, tu ­
dzież obstalunki bukietów wieńców i girland tak  
z żywych ja k  i ze sztucznie zasuszanych kwiatów 
i wykonuje się ja k  najgustowniej.

W reszcie zakładanie ogrodów nowych, lub odna 
wianie tychże i obsadzanie krzewam i ozdobowemi 
uskuteczniają się podług najnowszych sposobów.

Polecając się względom szanownej publiczności 
zostaję z szacunkiem  do usług 

» T * a l c ó l i  T e n g l e r  ogrodnik handlowy.

Poszukuję zdolnych zastępców  
ile możności z kaucyą—  w każdej 
naw et najmniejszej miejscowości w 
Austryi.

Filip Fromm
fabrykant zegarków i z ł »tych łańeus/.ków 

Botbeiithurm strasse 9. w W iedniu.

I T  K SIĄ ŻEK
za 3 zła.

Pragnąc w celu przesiedlenia, wyprzedaó się z 
mych zapasów .książek, ofiaruję za  tę nader niska 
cenę 12 dzieł następujących:

1. Droz: Ekonom ja po lityczna.— 2. Le Bastier:
O organizacji pomocy publieznój. — 3. Blanqul: 
Zarysy ekonomji politycznój. — 4. Droz: D roga do 
szczęścia. — 5, 6, 7. Z różnych autorów: Sturlja 
polityczne i filozoficzne.—8. Silvio PelliCO: O obo­
wiązkach człowieka. — 9. E. About: Kwestje pie­
niężne. — 10. E. Souvestre: Filozof na  poddaszu. 
11. Rondelet: Rady dla rodziców, o wychowaniu 
dzieci.— 12. K. Forster: W spom nienia z Paryża.

Za 2 zła. można sobie wybraó z tych 12 dzieł 
sześć. Za 1 zła. dwa.

Pisać franko, z nadesłaniem  należności.
Berlin, 24 Leipziger-Strasse.

3E£Leuk*o1 Forster.

Pociecha i pomoc

Chorzy
na suchoty, błędnicę, gruczoły, liszaje, he­
moroidy, hysteryę, osłabienie nerwów, go­
ściec, dnę padaczkę, choroby płciowe lub
na inna tak  zwana „nieuleezona chorobę" 
mogą się pozbyć sami prędko i niezawodnie
swoich cierpień za pomocą wybornej książ­
ki Dra Airy’s „Naturheilmethode" (2gie bar­
dzo pomnożone, wieloma nowemi świadec­
twami zaopatrzone wydanie). Cena iy 2 sgr.) 
Za przesłane 15 cent. m arkam i freo. nabyć 
możoa w Rhein. V erlags-A n.talt, Duisburg a. 
Rhein. 3 477(8-24)

wszystkim chorym!

Nowo założona

FABRYKA MEBLI SIĘTYCH
W  z  d x - s s e - w ^ b  "APB

pod firmą iakóba i Józefa Kohna
w Krakowie, ulica Wolska N. 7 4 ,

rozpoczęła wyrabiać gotowe meble, co niniejszem do 
publicznćj wiadomości podajemy.

Zarząd Fabryki.3990(1-3)

Na 40 ciągnień rocznie,
3
1
■7
X
X
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SpółldL gry A..,
m iędzy 18 uczestnikam i po 25 ćwierćrocznych ra t i  fi. 7. — T a ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,

za k tóre rozdziela się gotówkę według kursu  m iędzy uczestników po zupełnśj spłacie 
rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na wszystkie. ra ty  cent. 99.

HHT" Zaraz przy złożeniu
pierwszój ćwierćrocznej raty  7 zł. a. w. gra się już na n r” liźsze ciągnienia 

losów Clary 30 stycznia, losów z r. I860 i losów Genois i  lutego, V.ęgiarskich premiowych 
i Stanisławowskich losów 15 lutego itd. itd.

Na spółki gry  i kwity  ra tow e zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku, 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r.

K A N T O R  W Y M IA N Y
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniśj
Edwarda Pursta

W iedeń, P lac  Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków się nie płaci). 3953(4-8)

w Krakowie,
wydaj e

LISTY ZASTAWNE
6%  Lit. A. na walutę austryacką, losowane w 36 lat,
6%  Lit B. na walutę austryacką, losowane w 18 lat,

5 y, %  na srebro, losowane w 36 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania  kapitałów , gdyż:
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego, s tw ierdzone­

go na każdym  liście zastawnym podpisem c.k. kom isarza rządowego, 
są nadto zagw arantow ane całkowitym kapitałem  zakładowym  T o w a ­
rzystwa, k tóre w myśl § 5 swych statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prow adzić  żadnych 
innych interesów bankowych lub kredytow ych.

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może 
przewyższać wierzytelności zakładu ani też dziesięćkrotnie wziętego 
izeczywiście wpłaconego kapitału zakładow ego T ow arzys tw a  (obe­
cnie wynoszącego 1.000.000 złr. w. a.) §. 76.

3. K upony  płatne w walucie d. 1 maja i listopada,
„ „ w  srebrze d. 2 stycznia i 1 Iipca każdego roku

jak  niemniej w ylosow ane listy zastawne w ypłacają  się bez żadnych 
strąceń tytułem  podatku  lub innym jakimkolwiek.

4. Na koniec na zasadzie ust. z d. 2 Iipca 1868 r. nr. 93 dz. pr. p.

Listy te mogą, sLużyć do lokacyi funduszów 
sierocifiskich, instytutowy eh i depozytowych, ró 
wnieź jako kaucye w stosunkach kontrakto­
wych i służbowych.

Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredy­
towego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

w Galicyjskim Zakładzie K redy tow ym  Ziemskim; 
w  Banku Galicyjskim dla H andlu  i P rzem ysłu ;  
w Filii Galicyjskiego Z akładu  K .ed y to w eg o  Ziem ­

skiego;
w K antorze Franko-A ustryackiego  Banku,- (W ech- 

selhaus der  Franco-Oesterreichischen Bank) —  
K&rnterstrasse —  Wien.

w Krakowie: 

w Tarnowie: 

w Wiedniu:

8993(1-6)

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring ?n naprzeciw c. k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow  
Polecenia dla c. k. giełdy,

wykonuje się najlepiej ściśle według kursu  dziennego. — Pokrycie kosztów 10% . — 
Przedłużenie najtanićj się liczy.

IW *  Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami.
Dom bankowy A. S. Gerstl,

Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(11-24)

N abyw szy w powiecie Lim anow skim

znaczną parcelę lasu
mam zaszczyt podać do publicznćj wiadomości, iż przyjm uję wszelkie zam ów i,a ia  na 
drzewo budulcow e, ja k  niemniój na gotowe drew niane budynki gospodarcze według po­
danych planów.

T ak jedno jako  tćż i drugie w jak  najkrótszym  czasie dostarczyć i wykonać 
jestem  w możności.

Joacłilm Frommer
w  Krakowie. 3986(2-8)

77 Deutsche Zeitung U

zam ieściła w N. 801 w dodatku str. 5, 1 listopada 1872 r. następujący ważny artykuł:

Krew czyszcząca Herbata Franciszka Wilhelma.
Mamy kika zdań o tym znanym powszechnie leku i przytaczam y tu  niektóre z nich 

dla czytelników, żeby się w nich rozpatrzyli: Dr. RllSt powiedział na  publicznćm  zgrom a­
dzeniu o tym  lek u : „Krew czyszcząca herbata W ilhelm a zasługuje na  nazwę Indowego leku- 
albowiem rokrocznie daje tysiączne dowody szczęśliwśj skuteczności w cierpieniach reum a­
tycznych i gośćcow ych— środek, do którego ucieka się chętnie tak  bogaty ja k  i biedny 
i spodziewa się od niego niezaw odnćj pomocy; środek, k tórć  zalecają naw et najznakom itsi 
lekarze z własnego doświadczenia". Dr. RCder napisał w „Medicinische W ochenschrift (1871): 
„Krew czszcząca h .rb a ta  W ilhelm a je r t  według lekarskich zasad bardzo udatna mieszaniną 
takich pierwiastków roślinnych, które szczególnie oddziaływają na skórę ciała lud,.kiego’, 
w którćj skutkiem  nadwyrężonćj i zniszczonój zgody m iędzy elektrycznością atmosfery a  skó­
ry powstaje ból, wzmagający się często tak , io  go n iem ożna  zn ieść '. Nadworny radca i prof- 
sor Oppolzer powiedział w klinice przy łożu gościem dotkniętego: „krew czyszczącą herbata 
W ilhelm a zasługuje na  szczególne uwzględnienie, gdyż wiciu chorych, którym  dozwoliłem jej 
używać na ich żądania, nie mogło się nachwalić jś j skuteczności.

   3973(1 12)

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszukaństwem.
P . T. publiczność raczy przy kupnie dobrze zważać na  moją m arkę ochronną i firmę, 

widoczną na  wierchu każdej paczki, żeby nie była oszukaną przez fałszerzy.
Prawdziwćj krwi czyszczącej herbaty  W ilhelm a na gościec i reumatyzm  dostać można 

tylko w pierwszój międzynardowój fabryce W ihelma krew czyszczącej herbaty na gościec i 
reumatyzm w N eunkirchen pod W iedniem albo w moich składach dziennikami ogłoszonych.

Paczka, na 8 dawek podzielona, według przepisu lekarza  zrobiona, wraz z opisem u- 
życia w różnych językach Zł. a. 1.. osobno za stępki i opakowanie 10 kr.

D la dogodności P. T. publiczności dostać m ożna prawdziwej krw i czyszczącej herbaty 
W ilhelma n a  gościec i rematyzm także :

W  Krakowie: u  p. A. Goldwassera, Józ. Jahna , J .  Trauczyńskiego ap; we Lwowie: u 
p. Beissera apt,., K lein W dowy, P ipes Jakóba, Schuberta Karola; w Brzeżanach: u p. B. Fa- 
denhechta; w Kamionce Strumiłowój u p. Z aw ałkiew icza; w Przem ysłu u p. Gaidet-czki, 
w Stanis-ławowie: u  p. Ferd. Stechera & Sebenitz: w Stryju u p. Krzyżanowskiego Kaliksta; 
w Tarnowie: n  p. W. T. A. W ielogórskiego; w Złoczowie u p. O. Fadenhechta.

„Opiekun dzieci naszych"
pismo illustrowane (rocznik X.)

wychodzi wa Lwowia pod redakeya

Alelcsandra EisielewsMego
trzy razy na miesiąc 5, 15, 25 i kosztuje rocznie 6 ,  półrocznie S  złr. w. a. 

.Wszystkie szkółki ludowe płacą tylko 4  złr. w. a.

f i f e .  Premia .Opiekuna* za r. 1872

„Portret Kościuszki**
otrzyma każdy i nowy prenumerator za r. 1873 za nadisłaniem przynajmnićj półrocznśj 

prenumeraty i 40 et. na koszta stępia i przesyłki.

w Krakowie przyjmuje prenumeratę 
Księgarnia Juliusza Wildta. 3988(1-3)

ISTiL Duszność, c h ry p k a , ka tary  
i wszystkie cierpienia orga-

_ _  _ ___  _ __  nów oddechowych, ustępują
jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 

nyoh Levasseur aptekarza w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur w Paryżu , 19 ru s de la  Monnaie. W  Krakowie 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(17-52)

M C U ljL  A J  f j |  A  W yzdrowienie natyeh 
• r ł Ł . t ł l f ’1 . miastowe po użyciu Pi­

gułek antir; wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem D ra 
Cronier.

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniój

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
W l o d e ń ,  P D z o  B E o s z e p n i f i B l n l ,  B t e p k u u a s p l a t x  3JST. 1 ,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

ASSYG3XTATY KASOWE
po złr. X O O ,  5 0 0 , 1 0 0 0 ,  5 0 0 0  na 5%, V / r f ,  * X ,  6 ‘/sX , za 8-, 14-, 30-; 
60-duiowćm wypowiedzeniem. —. W obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany wę wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Węgier.

3931(5-8)
Rad.a Zawiadowoza.

(Przedruków się nie płaci).

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi D r ,  O . K l i l U a o l i  

w Berlinie, Louisenstrasse, 46. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych.
8861(9-25

Każdy los musi być wyciągniętym na wszelki sposób pierwej czy p óźniij, ałeposiadarH sztuk królewsko węglem losów
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przy moście łańcuchowym Buda (Ofen).

Prędkie wykonanie poleceń z prowincyi.

3925(4-7)
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Listy ciągnień przesyła się darmo w dzień ciągnienia.

Opierając się nu  licznych poleceniach w moim

publicznym interesie
i w ynajdująe bardzo wiele rzeczywistych wielkich korzyści, staram  się 
z tera większą przyjemnością o

urzeczywistni enie
głównej wygranej

p o s J  n a j m o i l i w s z e m i  w a . F u z i l £ a , i ) i i .
Aby to wszystko módz osiągnąć dla moich P. T . interesantów, u rzą­

dziłem ty lk o  dla 25 u czestn ik ó w  najrzadszą spółkę

z 200 sztuk a 50 fl.

k. wegier. premiowych losów oryginalnych f
z samemi rozmaitorni seryami w ten sposób, ż^ każdy resp. uczestnik gra 
za 20  fl. za 30-m śesięczną  u p ła ta  na w sz y stk ie  o ry g in a ln e  lo sy  z równym
udziałem  w 4 razy  w roku odbywających się ciągnu niaeh i oprócz przy­
padających na nie głównych wygranych w każdóm ciągnieniu z wielkiem 
prawdopobieństwem otrzym a jeszcze

każdy uczestnik ośm oryginalnych losów franco,
zwłaszcza że wszystkie (2 ;0) oryginalne losy przeszły na  zupełną własność 
25 uczesnilców.

Pierwszy Kantor Wymiany w Budzie
ZYGMUNTA AUSTERLITZ’A

M

1

Polacy! Ziomkowie!
 ̂Na żądanie tu ta j żyjących tysiące Polaków, jak o  tćż n a  powszechne zadanie z Gali- 

cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim będącej, urządziliśm y bazar 
W spółce, w którym nietylko poniżćj wymienione towary sie sprzedają, ale wszystko 
to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
p rzer żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. W zywamy prz .to  
do p .parcia naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów
za pobraniem.

I&fh- Łyżki, podobnie ja k  srebrne, tuzin 75 c e n t.— najlepsze 90 cent.
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent.
Noże kuchenne najlepsze, h 33 cent., 72 ct. — chochla 48 cen t., warzecha 31 c.
Sztućce stołowe gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
najlepsze złr. 4.80, 5.95.

8S8Ł- Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-Ietnia trwałość, h 1.70, wielki i  1.90. 
HE3&— Zeg.try salonowe z piękną tarcza porcelanow ą \  z»r. 1.54, wielkie k A r. 1.80. 

Za regularny chód gwarantuje się.
Piękny termometer w futerale 28 ct. — Term om etsr do okna 91' ct — wielki 1.80, 
Cukierniczki z politurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacauem  okuciem 
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent.

W & .  Pyszne obrazy świętych. Olejny druk z poztoconeml ram am i, wykonanie najpy- 
Bzniejsze, przedstaw iają wizerunki Chrystusa i Matkę boską w najrozmaitszych 
waryae.yach, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym rodzaju po 28 i 32 ct.

986L- Latarnie kieszonkowe z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. -— najlepsze 
ct. 90, złr. 1.20. 1.80. ’ .
Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od w ynalazcy; przeto sprzedają się 
P"d g w aan cy ą . la k  we dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden  o 7 mil im. ka lib ru  
11 z>r. 80 c t., o 9 milime rach zfr. 13 ct. 3 , najw iększe c, 12 milim. złr. 15.60. 
Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.46. — Ostre naboje o sztuk 
7m/m 1 zir. 38 c t . , 9 m/m 1 zir. 42 c t., 12 m/m 1 złr. 96 et. — Naboje m aja 
ostr. kule.

W  Poznafis'.ie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem  gotówki 
w talarach i rublach.

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
W ie d e ń ,  Mariahilferstrasse, 71, A.

3788(9-10)
Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zamawiajcie osobiściel

Z prawdziwćm poważanie .
Czecłi l Kment

W  drukarni „Kraju “ pud i*ara%d«m St. Gr&iiehewakiago.


